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(v it  a  vlt Hotelu Saskiego.)

Nowo Otwarty handel, poleca artykuły 

religijne, obrazy, g a l a n t e r y ę  i przybory 

piśmienne.

Ceny bardzo nltikle.

Referat proi, Strońskiego,
Kra] nasz stanął przed najdonioślejszą 

sprawą od wejścia w  okres konstytucyjny, 
czyli, od pół wieku, a mianowicie przed prse- 
budową Sejmu w  tej jedynej dzielnicy Polski, 
w  której mamy samorząd. W  tej ważnej 
chwili wypowiedzieli swe zdanie także X X  Bi 
skupi polscy w  trzech oświadczeniach ogła­
szanych w  miarą rozwoju wypadków. A  w y­
padki toczyły się w  ostatnich miesiącach 
szybko. Od grudnia 1912 do lutego 1913 
odbywały sią w Wiedniu rokowania polsko- 
ruskie. O rokowaniach tych głuche tylko 
wieści przedostawały się do kraju. Nie 
wszyscy byli do nich dopuszczani, bo i  pol­
skie] strony tylko przedstawłciele większości 
b. namiestnika, a z ruskiej przedstawiciele 
stronnictwa ukraińskiego. Dopiero dnia 17 
marca 1913 ten ukłnd wiedeński został za­
twierdzony, jako zasady reformy, przez 
większość komisyl sejmowej. Było to w przed 
dzień zebrania się Sejmu, w  którego obr. 
dach mieli wziąć udział także XX . Biskupi. 
Musieli się oczywiście zastanowić, jak ie sta­
nowisko mają zaląć, jako członłnw ie Sejmu, 
w  tej ogromnie ważnej sprawie, przy której 
załatwieniu nie troszczono się wcale o za­
sięgnięcie ich zdania. Więc zebrali się dnia 
2C marca wszyscy XX . Bistami polscy, w ! - -  
dający w  Sejmie, mianowicie X. arcybisKup 
lw owski Bilczewski, X . biskup przemyski 
Pelczar, książę biskup krakowski Sapieha, 
X. arcybiskup lwowski Teodorowicz, X. biskup 
tarnowski Wałęga, i uchwalili, 4e nie godzą 
się na ogłoszone zasady refo fm y i usuną się 
od glosowania nad niemi, a krótk ie to 
pierwszo oświadczenie zoBtato ogłoszone dnia 
2 kwietnia, gdy zebrało się Polskie Koło Sej­
mowe. Nazajutrz, dnia 3 kwietnia, oświadczył 
Stanisław Tarnowski, że imieniem swej gru 
py politycznej, która brała udział w  ułożeniu 
projektu wiedeńskiego, zwróci się do XX . Bi­
skupów z zapytaniem, jak ie są tr  punkty, 
które im nasuwają wątpliwość. XX . Biskupi 
odpowiedzieli dnia 16 kwietnia Obszernym 
listem do'Stanisława Tarnowskiego, w  k tó­
rym  szczegółowo objaśnili swe stanowisko 
w  sprawie reformy. Po upadku projektu opar­
tego na układzie wiedeńskim nastąpiło roz­
wiązanie Sejmu i odbyć się mają nowo wy 
bory. W walce wyborczej nie tylko Bkrycie, 
ale i otwarcie, nawet namiętnie, wystąpiono 
wśród ludności przeciw stanowisku XX . Bi­
skupów. Wobec tych napaści, a przedewszyst 
kiera wobec wielkiej powagi sprawy, ogłosili

XX . Biskupi dnia 23 maja list pasterski, w  
którym  wypowiedzieli swój pogląd już nie 
tylko na reform ę wyborczą, ale na podstawy 
naszego całego życie publicznego i na jego  
dzisiejsze ciężkie niedomagania. W  tych wy 
stąpieniach przedstawili XX . Biskupi stano­
wisko swe oardzo wyraźnie i bardzo szcze­
gółowo. Można je  też dokładnie, sprawa za 
sprawą, rozważyć i przyjrzeć się, esy i dla 
czego Jest słuszne.

XX. Biskupi chcą reformy.
Zmiana dctychczćsowrgo pruwa wybor­

czego Jest konieczna. Po piarwsze dlatego, 
że od chwili, gdy je  wprowadzono, upłynęło 
pół wieku, w ciągu którego stosunki w  kraju 
bardzo się zmieniły zarówno co do siły 
warstw społecznych, gdyż znaczenie miast 
i wsi w zestawieniu z w taką  własnością 
wzrosło w  całości naszego życia, a zarazem 
oświata rozszerzyła się, w ięc rozszerzyć się 
też muszą prawa obywatelskie. Pow tóre zaś 
dlatego, że od chwili zmiany ordynacyi wy­
borczej Rady p-ń&Łwa zarówno w  miastach, 
jak na wsi dwa razy więcej ludności glosuje 
w wyborach do Izby posłów, niż w  wybo­
rach do Sejmu, co zwraca oczy szerszych 
warstw nie do Lwowa, lecz do Wiednia. Te 
dwi*. główne powody uzasadniają konieczność 
reformy.

I dlatego w szystk ią  bez wyjątku, stron­
nictwa i wszyscy, bez wyjątku, politycy są 
dzisiaj za reformą bardzo szeroką.

A  XX . Biskupi 9
Oto ioh własne słowa w  liście z d. 16 

kwietnia:
„Jesteśmy najgorliwszymi rzecznikami 

zdemokratyzowania naszego społeczeństwa, 
a temsamem przypuszczenia naszego ludu do 
większego, niż dotąd udziału w  prawach po- 
lityczn ych .

Oto Jakie jest stanowisko XX. Biskupów 
wobec szerokich warstw ludowych i jak sta­
nowcza żądają oni rozszerzenia jego  praw 
obywatelskich. A  jedr.sk naokoło się słyszy: 
Biskupi są przeciwnikami reform y wybor- 
o_i» j i Powtarzają to ciągie ludirwcy p. -Stę­
pińskiego, demokraci p. Leo, wtórują socya- 
liści I Ukraińcy, chociaż doskonale wiedzą, że 
XX . Biskupi są gorącymi zwolennikami re­
formy wyborczej, ale nie takie], jaką te gru­
py sobie razem ułożyły dla swoich interesów 
stronniczych, a nie dla dobra ogólnego. W o­
bec zaś tak bardzo Jesnego i stanowczego 
oświadczenia się X X . Biskupów za refoi mą, 
głosy owe ich przeciwników są najlepszym 
dowodem, że muszą się oni uciekać do świa­
domej nieprawdy, a ukrywać prawdę.

Przeciw  projektowi pp. Bobrzyńskiego, Lea, 
Stapińskiego i Lewickiego.

Reforma wyborcza musi być i będzie, ale 
nie musi ona koniecznie być taka właśnie, 
jak  sobie ułożyli w  Wiedniu przewódcy da­
wnej większości.

XX . Biskupi wypowiedzieli bardzo ściśle 
cztery główne zarzuty przeciw temuż pro 
jektowi. Separatyzm, pokrzywdzenie ludności 
polskie] w  zestawieniu z ruską, oddąn*Q lu 
dacśoi ch rześcijańsk i pod przewagę żydo­
wską, radykalizm. Te zarzuty trzeba dokła­
dnie rozpatrzyć.

1. Projekt ów  wprowadzał separatyzm w  
stosunki polsko ruskie, a znosił współżycie 
dotychczasowe.

W e wschodniej części naszego kraju żyją 
oboh siebie od w ieków  dwie narodowości —  
polska i ruska, żyją pomieszane, jak bywa 
na ziemiach pogranicznych. I przez w ieki ca­
łe żyły zgodnie. Jedna drugiej nie chciała 
wyprzeć ani przerobić na swoją. Polacy po­
zostali Polakami, a Rusin? pozost sli Rusina­
mi, ugólnie biorąc. Chłop ruski nie widział 
wrogo, w chłopie polskim, ani w  dziedzicu 
polskim, któr j  mu nieraz pomagał, ani w  u- 
reędniku, rędzi, inżyniered polskim, który 
pracował dla jednaj i drugiej ludności. O d­
rębność ruska, zarówno w  mowie ojczystej, 
Jak w  obrządku kościelnym, była szanowana, 
rozwój jej był zapewniony, ale ta odrębność 
nie przer Idżała się tuk gwałtownie w  walkę 
i nienawiść. Przed laty kilkunastu prawie 
wszędzie, a do dziś dnin jeszcze dosyć szero­
ko jrgndnr’ pożycie Rusinów z Polakami było 
i jest możliwe.

Nie chce tego zgodnego współżycia stron­
nictwo ukpąińtjkie. Od lat z górą dwudziestu 
głosi ono nienawiść wśród ludu ruskiego do 
wszystkieg >, co polskie. Pragnie wyprzeć P o ­
laków za San. OhjL tylko walki. Zgodę i 
współżycie odrzuca.

I oto stronnictwo ukraińskie, układając 
się z niektóremi stronnictwami polskiemi, 
przeważnie nie znającym; stosunków na wscho­
dzie, zdełało przeprowadzić postanowienia, 
które miały dogadzać tym Jego dążnościom 
do rozdziału.

Mianowicie zamiast głosowania propor- 
oycnrluego, jak  do Rady państwa, gdzie P o ­
lacy i Ruslnl głosują na dwu posłów, ale ra­
zem, wprowadzono w przeważnej części ob­
szaru wschodniego naszej dzielnicy rozgra­
niczenie pr-wna między ludnością polską a 
ruską. Ustawowo mi*ło być powiedziane, że 
Rusin! nie mają mieć nic wspólnego z Pnia­
kami i nie mogą mieć wspólnego posła.

Zarazem miała być wedló tego projektu 
ustano siop- Sejmie kurya narodowa pn- 
fiłów ruskich, oddziCi^aa od kuryi posłów 
pnlsklcn, a siłą rsecyy ta kurya ilątyłrby do 
coraz dalszego rozdziału spraw ruskich od 
polskich.

Wykopać przepaść prawną między ludno­
ścią polską a ruską i naruszyć zasadę jed­
ności kraju, oto przewodnie myśli, które po­
litycy ukraińscy zdołali narzucić lekkom yśl­
nym politykom  polskim w owym projekcie.

Wschodnia część kraju miała być uznana 
za ruską z wysepkami polskiemi, riiskość 
miała być oderw ąia  od polskości w  ustroju 
sejmowym, co wszystko było pierwszym kro­
kiem do spełnienia marzeń ukraińskich, że 
Galicy a wschodnia nie należy do Pohk i i 
powinna być oddzielona od G dicyi zachód- 
niej.

A  przecież przed tum myśl nasza się ? zdry- 
ga i my wszyscy pragniemy, aby te ziemie, 
jak od w ieków  należały, tak i w przyszłości 
aby zawsze n ileżaly do Polski.

2- Projekt ów  krzywdził ludność polską 
w zestawieniu z ruską

W  rozdziało mandatów galicyjskich do Izby 
posiów przypadło Rusinom wedle k ły  licze­
bnej i podatkowej 264 proc. A  trzeba do­

dać. że Izba posłów jest oparta na głosowa­
niu powszechnem i ma obok siebie Izbę pa­
nów. Sejm zaś jest kuryalny ma już w  
swojem łonie równoważnik Izby panów w 
postaci w irylistów, kury? w ielkiej własności, 
przedstawicieli przemysłu i handlu. Jednak 
w  Sr mie chciano umieścić 27*3 proc. postów 
ruskich.

Stąd wynikło, że wszędzie dawano Rusi­
nom więcej, niż się im wedle rachunku na­
leżało.

I oto wedle tego zdumiewającego proje­
ktu na wsi na wybór 1 posła ruskiego w y­
starczy 69.000 ludności ruskiej, a na wybór 
1 polskiego trzeba 73.000 ludności polskiej, 
w miastach zaś w  kuryi cenzusowej na 1 
ruskiego wystarczy 16 000, a na 1 polskiego 
trzeba 21.000, w  kuryi powszechnej na 1 ru­
skiego wystarczy 30000. a na 1 polskiego 
trzeba aż 82.000, czyli chłop polski mniej 
Jest w art od ruskiego, a polski mieszkaniec 
miasta kilka razy mniej wart niż ruski.

Szczególnie rażąco upośledzenie to ludno­
ści polskiej wypadło na wschodzie, gdzie w 
tych samych powiatach tworzono okręgi ru­
skie z 42.000 lub 44.000 lub 46.000 ludności 
ruskiej, wybierające 1 posła, a okręgi pol­
skie ze 100.000 lub 103.000 lub 109 000 lub 
120.000, wybierające także tylko 1 posła.

Był to skutek tej zgubnej myśli przewo­
dniej, że wschodnia część kraju jest ziemią 
ruską, z ludność polska jes t tam czemś do- 
datkowem i mniej wartuściowem niejako.

Dlatego to powiedzieli XX . Biskupi:
„ W  celu zabezpieczenia zgody i jedności 

obu narodów sądzimy, że do ł rwałej har­
monii może poprowadzić tylko taki ustrój 
no srego prawa wyborczego, k tóry równo­
miernie uwzględni obie narodowości, zamie­
szkujące wspólnie tę ziemię*.

. Równomierności dla chłopa i mieszkańca 
miast polskiego w  zestawieniu z ruskim do - 

się XX . Biskupi i n ie godzą się na 
projekt haniebnie krzywdzący n*saą ludność

3. Pro jekt ów  oddawał polską ludność 
chrześcijańską pod przewagę ludność! ż y ­
dowskiej w  części miast.

Utwur.orn 6 oKrijp,^^ ttiięjskich 2 man­
datowych, które miały albo więkanoś* albo 
blisko połowę ludności żydowskiej i ule chcia­
no w  nich dopuścić proporcyonalności, tak 
że tych 12, a przyn; jm iej 10mandatów miej­
skich oddano we wpadanie ludności żydow­
skiej, a ludność chrześcijańska nie miała tam 
ani jednego pewnego mandatu.

Między 1 mandatowymi okręgami m iej­
skimi było 5 takich, w  których rozstrzygały 
większości żydowskie.

Dodać trzeba 2 mandaty ze Lw ow a i z 
Krakowa.

W  powszechnem głosowaniu miejskiem 
stworzono znowu 2 okręgi z większością 
żj dowską.

Z Izb handlowych mogli mieć żydzi z pro- 
porcyonalncściq 3 a bez niej 5 mandatów.

Razsm tedy wśród 55 mandatów m iej­
skich uważauych za polskie było mniej w ię­
cej 24  takich, które oddano większościom 
żydowskim, pozbawiając ludność chrześci- 
Jań ka jakiegokolw iek zabezpieczenia.

Mieliśmy już u nas w  kraju psmiętne 
i jaskrawe przykłady separatyzmu żydow­

skiego i widnieliśmy posłów w ogóle z poza 
sruju, Jak p. Mahler. N ikt nie może zarę­
czyć, że przyjdą może ciężkie czasy, w k tó ­
rych ludność' żydowska nie pójdzie z nBmi. 
Wie, 3 czy nie Jest to nad wyraz lekkomyślną 
p o lick ą  odd w ać  te j ludności tak ogromną 
część, niemai połowę, naszych mandatów 
miejskich najzupełniej w  je] -ęce ? I czy p >- 
zbawienie polssiej ludności chrześcijańskiej 
wpływu stanowczego na tak znaczną cześć 
miast naszych nie jest krzywdzące i niebez­
pieczne? A  taki etan rzeczy musiałby zw ię­
kszyć niechęć i wywołać ostre nienawiści.

Tw órcy projektu nie na leli nawet odwagi 
mówić o sprawie żydowskiej w  miastach 
wedle tego projektu. Czuli całą niesłuszność 
jegc i niemożliwość. A le  stronnictwom rzą­
dowym, demokratycznym i konserwatywnym, 
wystarczało to, że na dziś żydzi pójdą z niemi. 
Mniejsza o jutro. XX . Biskupi okazali więcej 
troski o słuszność i także o przyszłość.

4. Projektow i owemu zarzucili rrnszcie 
XX. Biskupi, że wprowadza radykalizm  w na­
sze życie publiczne.

Odnosi się to naprzód do okręgów  w iej­
skich polskich, a zatem na zachodzie. W  w y ­
borach do Rady prństwa istnieje proporeyo- 
nalność, wybiera się dwu posłów, tak, ie  
nietylko radykalna, ale także bardziej umiar­
kowana część ludności może mieć swych 
przedstawicieli. Tu ześ p. Stapiński sprzeci­
w ił się stanowczo pronorcyonalności, licząc 
na to, że stronnictwo jego, jak  zwykle 
stronnictwa radykalne, łatwo zdobędzie wszy­
stkie niemal mandaty, jp jli rozstrzygać bę­
dzie zwykła większość bez zabezpieczenia 
mniejszości. A le ta ochrona mniejszości prze­
konaniowych jest słuszna, co każdy rozu­
mie, i dzisiaj wprowadza się ją  w  najwyżej 
stojących krajach.

Następnie groziło tak ie zbyt łatwe odda­
nie W/dzlału krajowego pod rząd; grup 
skrajnych, gdyż na ogólną liczbę 7 człon­
ków, łatwo mogła powstać w ie1— ̂
na z 2 ruskich * 2  radykalnych polskich, 
coby stanowiło zupełny przewrót w  naczel- 
„o j - w -1- ssmernądu.

Nie można się przeto dziwić słowum x . 
Rfśkupów:

„Ton projekt budzi najpoważniejsze, za­
sadnicze obawy i zagraża zalewem rad: ka- 
lismu zarówno niebezpiecznego dla epraw 
relig ii i etyki jak  i związanej z niemi me- 
rozdsielnie kultury narodowej” .

Oto te cztery główne i zasadnicze zarzu­
ty XX . Biskupów przeciw  projektow i pp. 
Bobrzyńjkiego, Lea, SŁapińskiego I Lew i­
ckiego.

Czy XX. Biskupi byli odosobnieni.
Słyozy się dzisiaj często: długą pracą ca­

łego Sejmu Btanął projekt reform y wybor­
czej, a tu pięciu biskupów sprzeciwia cię I 
obala go l

Otóż przedewszystkiem daleko było te ­
mu projektow i do tego, by był on dziełem i 
wyrazem Sejmu i polskiego obozu w  Sejmie. 
W brew wyraźnej uchwale Kota sejmowego, 
trzy tylko grupy polityczne polskie, ludow­
cy, demokraci i konserwatyści krakowscy 
ułożyli go sobie razem z Ukraińcami. Był to

G. K. CHESTERTON.

CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM.

(P  o w i a ś 6).

[ROZDZIAŁ III.

Człowiek, który został Czwartkiem.
Zanim nowoprzybyli weszli do sali, L.re- 

arory orhionął 1  osłupienia, Jednym skokiem 
tnalazł s’ę przy stole, a uchwyciwszy -ewo! 
wer, wym ierzył w  pierś Gabryela Syme, 
Tamten nie drgnął nawet I podniósł tylko 
wypieszczoną swą białą rękę.

—  Nie bądżże pan głupim — rzekł nie­
dbale — czy 1 ie widzisz pan. Jesteśmy w 
jednakiem położeniu, w  Jednej, że tak po 
wiem, łodzi.

Gregory zatrzymał się, niezdolny wymó- 
Frtó iłowa.

—  C iyż nie zdajesz pan sohto sprawy, 
Żeśmy afę zaszachowali wzajemnie —  mówJł 
dalej Syme. — Ja nie mogę powiedzieć poli- 
oyi„ kim pan jesteś, a pan nie możesz po­
wiedzieć an&rohiatom, him ja  jestem. Może­
m y tylko czuwać nad Bobą wzajemnie. Bę­
dzie to całkiem lojalny pojedynek między 
nam< dwoma. Głowa zj. głowę. Ja Jestem po- 
lieyantem, pozbawianym pomocy pohcyi, pan, 
nledny mój przyjacielu, jesteś anarchistą, po­
zbawionym pomof y orpanizacyl i praw, któ­
re są tak niezbędne dla podtrzymania wa- 
B«eJ anarchii. Położeń b tw oje Jest wszakże 
lepssem od mego, nie Jesteś pan bowiem 0-

ioczony czujnymi Dolicyfntami, podczas gdy 
.a okrążwny jestem pr?ez csujnycb an- rchi- 
stów. mogę pana zdradzić przed nikim, 
zato wybornie roo^ę się sam zdrudzić, Bar­
dzo łatwo może mi się to zdarzyć.

Gregory odłofiył wprawdzie pistolet, ale 
patrzył na Syma Lakierni oczyma, jak gdypy 
ten był morskim pet worem.

— Nie wierzę w nieśmiertelność —  ry­
knął wreszcie —  alp gdybyś złamat słowo, 
to Bóg stworzyćby musiał piekło wyłąę?afe 
dla ciebię.

—  N ie złamię słowa —  odparł pogodnie 
Syme —  podobnie jak  i Pa°  1 , złamiesz 
swojego. Bądźmy więc przyjaciół®!.

Tymczasem mnóstwo anarchistów rozsy­
pało się po sali, byli to przeważnie ludzie 
posępni i znużeni. Jeden z nich, mały czło­
wieczek z czarną bredą i pliką papi'v- ^  1 -4 
pachą dostrzegł Gregorego i jego tow arzy­
sza I pospieszył ku nim,

_  Towarzyszu Gregor/ —  rzekł, wska­
zując na Syma —  ten człowiek jest zape­
wne delegatom.

Gregory zmieszamy spuścił oczy I wyj%' 
ksl półgłosem nazwiszo Syma.

Syme natomiast nie stracił wcale odwagi 
i rzekł z całą pewnością siebie.

—  Bardzo się cieszę, widząc, jak dobrze 
strzeżonym Jest dostęp na wasze zebranie i 
jak trudno aostać się tu komuś, co nie jest 
delegatem.

Mały człowieczek z czarną b-odą zmar 
szczył brwi i spojrzał na niego podejrzliwie.

—  Jaką gał. i  przedstawiasz pan tutaj ? — 
Bpytał go.

—  N ie przedstawiam żadnej gałęzi —  od­
rzekł, śmiejąc się Syme —  i Jestem raczej 
sam korzeniem.

—  Co pan przez to rozumiusz?
—  Faktem jest —  odparł pogodaie Sy­

me —  że jestem Sabatystą i przysłany tu 
zostałem specyalnie d!a zbadania zapatrywań 
w » szych na sprawę święcenia soboty.

Dreszcz zgrozy przebiegł po obecnych i 
oczywistem było dla wszystkich, że groźny 
prezydent, któremu na imię Niedziela, zetrze 
na proch niefortunnego delegata i nie da 
mu wziąć udziału w meetingu.

A  przecież człowiek z papierami od­
rzekł po krótkim  namyśle.

— Dobrze towarzyszu! Sądzę, że będzie 
najlepiej, jeśli dam panu głos w  naszych na­
radach

—  Gdybyś pan mnie spytał o radę —  od­
parł dobrodusznie Syme —  tobym i Ja uwa 
żał, że tuk będzie najlepiej.

Gregory, będący świadkiem tego niebez 
piecznego dyalogu, który zakończył się tak 
Pomyślnie dla jego iywftla, przechodził istre 
mięki niepewności. Widocznem było, że na­
tchniona bezczelność Oyma wyprowadzi go 
szczęśliwie z najtrudniejszych zawikłań. Gra-r 
g jr y  nie mógł niestety zdradzić, kim był 
Syme, częścią dlatego, że dał słowo honoru, 
częścią zaś, ponieważ Syme uczułby się w  ta­
kim razie zwolnionym z własnego przyrze­
czenia i wyszedłszy stąd udałby się prosto 
do najbliższego oosleninku policyjnego. Osta­
tecznie pocieszał się tem, ża detektyw w y­
słucha tylko jednej narady i że będzie jedy­
nym detektywem, który gią cog dowie o pla­
nach anarch Istów. Obie . y n j  sobie, że potem 
sam wyprowadzi stąd Syma i że się na tem 
wszystko skof :z3- owstał w ięc i zaczął 
chodzić pomiędzy ławs mji, na których roz­
siedli się anarchiści, proponując natychmia­
stowe przystąpień!® do wyborów.

—  Myślę — md wił —  że już jest naj­

wyższy czas, aby towarzysz Button zagaił 
zebranie.

W niosek ten przyjęty został oklaskami, 
a mały człowieczek z papierami wenapał się 
na krzesło prezydyaine.

—  Tow arzysze! —  zaczął tonem, który 
zagrzmiał jak  strz t rewolwerowy. Nasza 
filia powszechnego związku anarchistów 
spełnić dziś ma zaszczytuy obowiązek w y­
brania nowego Czwartka, k tóry ma wejść 
w  skład ogólnej rady nadzorczej. W ybiera­
liśmy już tu nieraz wspaniałych Czwartków  
dziś zaś opłakujemy wszyscy nagły zgon 
bohaterskiego dziołacza, k tóry rajmował w  
ostatnich czasach to stanowisko. N ie potrze­
buję tu przypominać znakomitych jego za­
sług. Wszyscy wiecie, ża to on zorganizo­
wał dynamitowy zamach w Brighton, k tó ­
ry r?ay sprzyjających okolicznościach po­
zbawić by m óg! życia bardzo wielu ludzi. 
Prócz tego sama jego śmierć nastąpiła sku­
tkiem znanej jego  ofiarności i srur o zaparcia 
bo jak wiecie umarł on z powodu, iż nie 
chcąc używać nileka, które uważał za oar- 
b&żyński napój i którego używanie uznał za 
niesprawiedliwość i krzywdę, wyrządzaną 
krowie, posilał się zwykle miksturą, 'doda­
jącą się z wody zabielanej kredą. Niespra­
wiedliwość i okrucieństwo budziły w  mm 
zawsze oburzenie. Nie weszliśmy się t.u zre­
sztą wyłącznie po to, s?aw\ć jego  cnoty 
czeka nas inne trudniejsze zadanie. Gco z 
pomiędzy; zebranych dziś towarzyszy wybrać 
musimy człowieka, który zeehce zostać no­
wym Czwartkiem. Jeśli k tóry  z towarzyszy 
chce postawić swego kandydata, proszę niech 
wymieni jego imię, abym je  m ógł poddać 
pod głosowanie. Jeśii znś żaden z was nie 
postawi swej kandydatury i pozostaje mi 
tylko dodać jeszcze, że niooużałow&ny dy-

namitowiec, Który już odszedł od nas uniósł 
z sobą w  zaświatową otchłań ostatnią ta­
jemnicę cnoty swej i niewinności.

Gdy prezydent skończył swą mowę, po­
wstał ze swego miejsca czcigodny siwy sta­
rzec, z dużą siwą brodą. Starzec ów bardzo 
już sędaiwy, był jedynym prawdziwym ro­
botnikiem, obecnym na zebraniu.

—  Wnoszę — rzekł —  aby towarzysz 
Konrad Gregory został wybrany Czwar­
tkiem.

Wygłosiwszy ten wnioBek, starzec usiadł 
znów na swem miejscu, prezydent zaś rzokł: 

Czj kto jeszcze chce zabrać głos? 
Wystąpił w tedy człowiek ze spiczastą 

bródką, ubrany w aksamitną kurtkę, który 
popart poprzedniego mówcę.

Zanim poddam pod głosowanie wasz 
wniosek —  rzekł prezydent — ■ wzywam to ­
warzysza Gregory do złożenia swego poli­
tycznego wyznania wiary.

Gregory powstał, z twarzą tak bladą, że 
przez kontrast czerwone Jtgo włosy przy­
brały odcień prawie szkarłatny. Był mocno 
wzruszony ale uśmiechał się i zachowywał 
się c&łkiem swobodnie. Podniósł się już zre* 
Sitą na duchu i obmyślił sobie przebiegle 
najlepszą drog^ wyjścia. Postanowił miano­
wicie u rzym&ć przemówienie swoje w  tonie 
tak umiarkowanym, aby detektyw odniósł 
wrażenie, że cała działalność anarchistów 
jest w  gruncf.o niewinną. W ierzył we w ła­
sne zdolności oratorskie i przekonany był, 
że uda mu się przez umiejętne dobranie 
dwuznacznych wyrazów wprowadzić subtel­
nie w błąc. nieproszonego słuchacza.

(Ciąg dalcsy nastąpi.)

Baiih Galicyjski kia Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek główny L. 25, (Gmaoh własny}

i I W » specjalnie na len ml urządzonym, sial] opancerzonym skarbcu 

S C H O W k l  ( S a f e  d e p o s i t s )
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod wła­

snym kiuczmn,

Należ,.tość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynoa 
K 30*—, K 50-— lub K 75«—,poozn '* :

półrocznie: ,. 18*—, ,, 30' lub „
Zarazem przyjmuje sl* do przechowania wszelki* biżutery 0
i pizeamioty wartościowe w opieczętow. kacetach strzynkao h 
itp. za nader przystępną opiętą Bliższych wiadomości uc ziela 
Oddział Depozytowy w lokalu partarwym, (Telefon 42 7
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układ nawskroś samowolny. Chciano go na­
rzucić gwałtem  Sejmowi. I przeliczono się.

Zanim wystąpili X X  Biskupi, ośw iadcz]I 
s 'ę przeciw projektowi stanowczo klub środ­
ka, następnie grupa demokratyczno-narodo­
wa, a także autonomiści. To  znaczy, że już 
praed wystąpieniem XX . Biskupów nie było 
ar Sejmie w ąks iośa  dla projektu. A  równo- 
t z tś i ie  z plerwszem IcL wjstąpieniem, na 
Kole sejmowem w  d. 2 do 4 kwietnia, oka­
zało s?ę, że za projektem są tylko ludowcy, 
demokraci i tyl co krakowska część prawi 
cy, bo autonomiści Jut stanowczo się odsu­
nęli, c-yli mniejszość p )slów  polskich.

Projekt upadł, bo był dziecinnie lekko­
myślny, lichy i zgubny, tak, te  nie mógł 
zdb jć głosów polskich.

A le  twórcy Jego, zamiast się przyznać, 
że u łożjli projekt nierozumny, w oleli wołać, 
te  t y ’ on znakomity, a tylko wmieszali się 
XX . B skupi, nie rozumiejący się na rzeczy. 
Tak e przedstawienie sprawy bardziej bo­
wiem dogadzało miłości własnej niezręcznych 
polityków, którym  się rzecz nie powiodła.

Ruch wyborczy.
Ks. Czartoryski i reforma wyborcza.

W  rozmowie z korespondentem „G izety  
Warszawskiej* omówił ks. W ito ld  Czatury- 
ski w  sposób bardzo zajmujący stosunki o 
becne.

—  Księcia biel upa krakowskiego znam 
od dziecka I łączą mnie z nim stosunki bar­
dzo bliskie. Lecz o inspiracji z czyjejkolw iek 
strony w  sprawie listu pasterskiego nie mo­
że być nawet mowy. Z-esztą było to niopo 
trzebne. GUicya ma szczęście posiadania o- 
becnle na stolicach biskupich kapłanów w y ­
jątkowo światłych, w  dążeniach swych Bhar- 
monizowanycb, bardzo troskliwych o dobro 
wiernych Kościoła i o przyszłość swego kra­
ju. To, co się u nas dzieje od paru lat, mu­
siało poruszyć umysły i serca biskupów i 
natchnąć uh  potrzebą wyst;pien<a czynnego. 
Przecież u nas od paru lat elem tn ttrn i pod 
•tawy mor&loośJ życia publicznego są zi­
gnorowane, więcej —  są jawnie deptane 
przez czynniki naczelne, najbardziej odpo­
wiedzialne.

—  Książę zechce zlustrow ać to rodza­
jem przykładu.

— A id  o to nie trudno. Klech pan we 
im ię zachowanie się Dra Lea. b  ■ Leo, pre­
zes Koła polskiego w  W ledniu, „eo Ipso" 
prezes Kcła aejm ow eg» we Lwowie, a więc 
pierwszy obywatel kraju i najwyższa instan- 
cya poi tyczna, nie zawiadamia wcale przed­
stawień ii klubów sobie niemiłych o toku u 
kładów z Ukraińcami, za pyty w sny —  prze­
czy, jakoby istniały jek.ekc iw lek układy o 
by wiązują e, Lrytykowany ca Kole sejmo- 
wem „-lost facturn" tw k zi stanowczo, io  by 
liżmy ściśle i stanowczo lofoim owani, co 
więcej, że zgodziliśmy się na treść układów. 

Trzeba dopiero na K  de sejmowem zwrócić
L" d' 3 ^ *[.• *?dnak faktycznie ani j* ,

ani poseł Grąbmski nie p r j j  ■»*. i .MSmy w cJe 
ręk i do jego konszachtów z Kost’ Lew.c*sai: 
trzeb- było a- óju, nawet głosem podniesio­
nym ibatrsedz się przeciwko tego rodraji 
taktyc ; Dra L*o. Niech pan przytem sofc.s 
wyebrazi pd i i  nie nam-, jako Polaków, 
podczas rv z :ó  w z RuainsaJ, już tu we Lw o­
wie, przy tego rodzaju p istępo raniu. Jesteś­
my z ukraińaao.1 na wspólnej konferencji. 
Ukraińcy mają w kieszeni odpis umowy — 
z ip ro tc k ło w a łe j w W iednu  po niemiecku 
—  umowy, k tó .ą  cni zawarli z pp Bobrzyń 
sk.ntj L  em, Staplńskim; toczy się dyskusya 
nad pu ktaml uBtawy wyborczej, objętej u 
mową, a my (ci ż opoz/cyi) dyskutujemy ja 
ko o ciem ś zupełnie nowem, bu o umowie 
nic nie wierny — i Ukraińcy doskonale zdają 
aebie z tego sprawę, że my (hę !ą y w bloku 
na icdeksre) o treści umowy wlt d .ńJtie, nic 
n e wiemy.

—  Książę, gdy te rzeczy się u, a tn  ły, w y­
jechał citz-łłoczn ie do W iednia?

—  Pojechałem oczywiście 1 muszę panu 
powńddcć, żj (n iestety!) znal i ł m  u h 
S.uergkha więcej zrozumienia dla naszych 
objtkcyi 1 nawet d u sprawr polskiej w Ga­
lic ji, niż u pp. Lea i Bobrzyńskiegc. Pan ro 
zum'6, że swej rozm owy z hr. Stusrgkhlem 
nie m egę mu powtórzyć, lecz m ogę stw ier 
da ć, że p. prezes ministrów zazna t j ł  brak 
obiektywnych infurmacyi o stosu ku zna­
cznej części społeczeństwa p d sk egu  do pla­
nów politycznych p namiestnika Bobrzyń 
skieg ■, w szczególności —  planu konkretne­
go, t. zw. ugedy polsko-ruskiej.

0  mandat po Eksc. Korytowsklm.
Deput&cya W ieliczki (pp. Aywas, Fried- 

borg i Horow itz) zaprosiła szefa Sbkcyi w 
ministerstwie Bk&rou Dra G a ł e c k i e g o  do 
ubiegania się o mandat parlamentarny : 
m isst W ieiczka-Bochn^-Podgórze. O man 
dat ten starać się będzie nadto socjalista 
B o b r o w  s k i.  Ponadto żydzi zamierzają 
wysunąć kandydaturę Dra T 111 es  a, preze­
sa słu k i akowskiego. Kandydatura de­
mokratyczna. o której przez jakiś czas mó 
w ioco (r . K. Srokowski) nie zastanie posta­
wioną. W  kcła .h  polskiego mieszczaństwa 
w Podgórzu prjawiła się myśl, by zaprosić 
do kandydowania b. wiceprezydenta Izby po 
słów Dra S t a r z e ń  s k i e g  o.

pasterskie w  sprawie r e f o r m y  w y b ó r  
c z e j .

Kandydatura księcia Czartoryskiego, przy­
wódcy klubu centrum, Jest n lazwykle sym­
patyczną. Książę Czartoryski w  poprzednim 
Sejmie bronił energicznie Interesów polskich 
i chrześcijańskich przy obradacn nad refor 
mą wyborczą. Należy on do tej k&tegory 
obywateli, którym  tylko głęboka miłość Oj 
czyzny dyktuje obowiązki narodowe.

P. Janik wygwizdany.
P. Staplński przygotow ywał mandat z po 

wiatu niskiego dla „postępowca* i .an tyk le­
rykała* lwowskiego prof. Michała Janika. —  
A le rachunek, zrobiony bez gospodarza, za­
wiódł zupełnie. Oto na zgromadzeniu, i woła 
nem przez prof. Janika do Niska, włośc>anle 
wygwizdali „postępowego* [kandydata, kan 
dydatury jego  nie przyjęli. Natomiast zgro­
madzenie wyraziło v o t u m  z a u f a n i a  po 
głowi do parlamentu hr. Lasockiemu, który 
zgłosił takie kandydaturę ho Sejmu, Hr. La 
sotk1, k tóry dla ludu położył w ielk ie zasłu­
gi I należy do najpracowitszych posłów w 
parlamencie, ma największe szanse w  po­
wiecie niskim. Dotychczas jw jm  posłem był 
włościanin B.s.

P. Gałecki nie kandyduje.

W  kołach poinformowanych słychać, że 
szef sokcy>, D r M. G a ł e c k i ,  n i e m a  za  
m i a r  u u b i e g a n i a  s i ę  o o f i a r o w a n y  
m u  m a n d a t  d o  p a r l a m e n t u  z o k r ę ­
g u  P o  d g ó  r t e - W i  e l  i c z k a  B o c b  n i  a.

W J'.ro8iawsklem.

Na zgromadzeniu wyborczem w  Jarosła­
wiu, dnia 7 om., delegaci w szj utkich gmin 
powtatu jarosławskiego, tak Polacy jak Ru 
sini uchwalili jednogłośnie votum zaufania 
dotychczasowemu posłowi księcia W itoldowi 
C z a t o r y s k i e m u  1 postawili jego kandy­
daturę ponownie do Sejmu. Przy  sposobno 
ścl zgromadzenie wyraziło hołd Episkopato­
w i tak polskiemu jak ruskiemu za icb listy

Huzarski prezydent gabinetu.
Powołanie Stefa za hr. Tiszy za prezydenta 

gabinetu zapowiada na Węgrzech burzliwy 
okres polityczny. H \ Tisza dał się Już po 
znać jako człowiek bezwzględny i nieugięty, 
natura huzarska i żądna walki, jako nieu 
błagany w róg  opozycyi, który mocą swej 
władzy prezydenta Izby poselskiej brutalnie 
z parlamentu od roku wyrzuca!. Jago na­
zwisko oznacza zaostrzenie dotychczasowego 
systemu rządowego, polegającego na depta 
niu opozycyi siłą wprost fzyczną, a z dru 
giej strony jest ono hasłem, które ca ą de- 
mokracyę madziarską i niemadzlarską na 
Węgrzech mobilizuje do rozpaczliwej w a lii. 
W ęgry s t jją  przed w ielkiem i burzami poli- 
tycznemi, w  których hr. Tisza, jak  ów hra 
bia Henryk * „NieboskieJ Komed/I* tna ode­
grać rolę ostatniego obrońcy oligarchii, rzą- 
Izącej na W ęgrzech nieprzerwanie od cza 
iów m itycznego Arpada.

Hr. Tisza w swej młodości, jako student 
uniwersytetu w  Berhnie, przejął się uwiel­
bieniem metod Bismarcka. Bismarkowskl miał 
gest, gdy w  r. 19J4 zapomocą „lex Damef* 
bolał wyrzucić opozycję z Izby, ale brakło 

rau mądrości Bismarka i dlatego owa próba 
zakończyła się nietylko upadkiem jego k rót­
kiej prezesury gablnbtu, ale nadto zupełnym 
pogromem rząd iwej party! liberalnej. Odtąd 
Irzoz 6 lat hr. Tisza siedział na wsi 1 cze­
kał Gdy dzięki niezręczności Kossutha 1 Ju- 
itha rządy „koalicyi* ol a .ały się w  r. 1911 
ltamożliwe, hr. Tisza wypłynął znowu na 
widownię. On to wraz z hr. Khuenom zorga­
nizował „partyę pracy", on prcy pomocy p'e- 
aiędzy, których prowaniencyę wysazal do 
ilero pruceS Lukacsa-D ;sy ’cg *, pr^eprowa- 
1z;I zwycięską walkę wrybccccą 1 od dwóch
*•4. b j ł  faKiijui i.] ui prMjd^ntflin wia-alrUw.
Jaka prtew^daieząiy I ib y  w j rzucił opozycyę 
/ p^namentu przy pomocy puLcyauń w i ha 
żarów, a obecnie obejmuje władzę preryden 
ra gabinetu, aby dokończyć dzieła. O pozycja  
łie , czego się ma od nieg spodziewać. P o ­
dobno hr, Tisza przeprowadzi ustawę, po­
zbawiającą mandatów tych posłów, którzy 
n.e będą brać udziału w pojiedzeaiacn Izby 
1 wykluczają « Ich od ponownego w/boru. 
Byłby to niesłychany gwałt, dokonany na 
ipozycyi, grożący rew olucją .. A le  hr. Tisza 
— jak owa rzeka węgierska, od której ród 
jego wziął nazwę, rw ie naprzód...

W  imię czego? Hr, Tisza jes'j wyznaw- 
:ą idei monarchiczne] I dualizmu i walkę 
prowadzi o te hasła, L tó .e  widzi zagrożone. 
Ale ponad temi hasłami przyświeca magna­
tow i weg ęrskiemu ideał starycb, arystokra­
tycznych Węg ier, piństwa rządzoneg ) przsz 
kilka famil.j „królew iąt*. Hr. Tisza wybiera 
się do walki głównie z widmem demokrasyi, 
której nienawidzi i do walki z narodowoś­
ciami niemadjarskieml. Przez tę obronę 
straconego posterunku, hr. Tisza staje się 
szkodliwym dla W ęgie r i dla monarchi. Za­
ciekły kalwin, szjw in ista madjarski, typowy 
pa i feudalny, jest hr. Tisi.a obroń ą sztan 
darów niesympatycznych, obrońcą bez na- 
iziei zwycięstwa, hr. H jnrykiem  z „Niebo- 
skiej".

I ty k j fakt, że opozycya nie Jest zdolną 
lo rządzenia, pow jla ł T  szę ponownie do 
władzy. Że znienawidzony, „k rw a w y " Tisza 
muże W ęgry I monarchię do groźnych do 
prowadzić ziw ichrzeń — w yraz tym oba­
wom daje cała prasa ausiryacka i większość wę 
gierskiej Stajemy więc przed pełnym burzy 
>kresem politycznym na Węgrzech,

t e r s b u r g a ,  zamknie im wszelki kredyt, 
eo niezawodnie uspokoi ich nerwy wzbu- 
r soue.

Następnie zaś rosyjska flota czarnomor­
ska może każdej chwili i to bardzo skute­
cznie demonstrować na pobrzeżu bułgar- 
skiem.

Tymczasem jednak z B e l g r a d u  i S o ­
f i i  brzmią ciągle surmy bojowe. Ze stolicy 
Serbii donoszą, że jeżeli do środy Bułgarya 
nie da zupełnie jasnej odpowiedzi na ostatnią 
notę serbską, t o  r z ą d  s e r b s k i  b e z ­
z w ł o c z n i e  o g ł o s i  a n e k s y ę  z a j ę t y c h  
p r z e z  w o j s k a  s e r b s k i e  t e r y t o r y ó w  
w M a c e d o n i i .

Ustąpienie G e sz  o w  a oraz sygnalizowane 
dzisiaj z B e l g r a d u  zachwianie się stano­
wiska P a  s ic  z a, wprawdzie z jednej Btreay 
opóźnia zamierzony zjazd premierów bałkań­
skich, ale z drugiej strony pozwoli nowym 
premierom łatw iej wybrnąć z powikłanej By 
tuacyi. Now i zaś premierzy, nawet gdyby 
nie m ogli się porozumieć, odwołają się nie­
zawodnie do pośrednictwa, względnie sądu 
rozjemczego Rosyl.

Jednakże musimy i to brać na uwagę, że 
chociaż Rosya nir życzy sobie, prawdopodo­
bnie, zbrojnego starcia między Serbią a Buł 
garyą, to jednak ma pewien interes w  tern, 
aby na półwyspie bałkańskim nie przysało 
zbyt prędko do zupełnego uspokojenia. Im 
dłużsj bowiem trwa tamże zawierucha, tern 
dłużej A u stro -W ęgry  i&usar trzymać w  po 
gotowiu znaczne siły wojBkowe na swej po 
łudniowej granicy 1 z tego powodu ponoszą 
wielkie wydatki. A  oto właśnie najbardziej 
chodzi Roayi, która chtse swą sąsiadkę bbz 
wojny finansowo zrujnować.

! .  hakryslsia, I n y a t d s r f ,  M i .
Wynajmuje i sprzedano p-iarwri.orsęd.pyca fa- 
oryk fortepiacy, pianii-s, barn, mU  ! phyuc-le 
w  gotówkę las  na sp&ty nawet dtruam-ato 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. WachM 

lipno ruspuoznit Się jn iro o godzinie " minut 33; 
iaohód przypada o godzinie 7 minut długość dnia 
godzin 10 minut 12

KA^RNDARLYK KOŚCIELNI- Jutro we wtorek 
św. Małgorzaty, pojutrze we ■ rudę św. Barnaby.

Z  dnia.
Zatarg strbsko bułgarski.

Król J e r z y ,  przyjmując w  L o n d y n i e  
delegata zw iązkowych psń .tw  bałkańskich, 
>świadczył im bez ogródek, nawiązując d> 
»atnrgu serbsko - bułgarskiego, że n o w a  
w o j n a  na  p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń s k i m  
s y l a b y  p o p r o B t u  z b r o d n i ą  p r z e c i w  
l u d z k o ś c i .  W oli swej rząd angielski nie 
będzie m ógł wprawdzie przeprowadzić ua 
pomocą bezpośredniego ^nacisku na Serbię i 
SJgaryę, w  każdym razie jednak mocarstwo 
tak potężne, jak W. Brytania, znajdzie spo­
soby na to, aby jogo głos bet echa nie 
minął.

Zresztą w tym wypadku głos AnglJ nie 
będzij odosobnionym. Rosya bowiem najwy­
raźniej oświadczyła zacietrzewionym przeci­
wnikom —  jak  doniusły s -botnie depesze —  
że na wypadek, gdyby się nie pogodzili, to 
zatrzega sobie w obec nich wolność działania. 
W  pieiwszym  rzędzie może okazać się ta 
wolność działania przoz to, że francuaKi świat 
Inaisow y, będący jedynym dostawcą monety 

dla stron obu a kierujący się w  odniesieniu 
do 8pr,*w bałkańskich wskazówkami i  P e

Kraków 9 Czerwca 
Książę biskup Sapieha w śród  młodzieży ręko ­

dzielniczej. Wozortj popołudnia ' par&u gier 
Polskiego Związku katolickiej młodzieży rze­
mieślniczy] na Błoniach odbył się koncert or- 
kiesti i i popis gimnastyczny mtodz.eżj swią- 

ul T)f» narko »>**ył-’łn J'!<— ®“ 7n aroŁsi. 
Przybył taKze książę wiskop Sapieha z X  b»n • 
olerzem Dr N  I k I e m pt ałatem D r W ą ó o l n y m  
i ks. kanon. Drem P o d w i n ę m .

Książę biskup zabawił wć.ód młodzieży 
dłuższy czas, śledząc z żywem zainteresoGreniem 
raeh młodzieży w p&rkn, produkcje jej orkie­
stry i popisy gimnastyczne klubów sporto­
wych.

08obiste. Bawi w nassum mieście w przeje- 
ździe do Z.kor.nc-g) redaktor z Pragi p. Fran­
ciszek Eovjrka, znany przyjaciel Polaków i 
prezes towarzystwa cz isLo-polskiego w Pradze.

Nowy król kurkowy. Wczoraj popoiadniu 
podczas strzelania o godność króla knrkowego 
p. Józef B i a 1 i k odstrzeul resztę kura, celnym 
strzeleni zdobywając godność króla karkowego.

Sympatycznego i tak wielce cenionego prze­
mysłowca krakowskiego, od wielu lat członka 
R idy  miej kiej, po ogłoszenia ge królem, po­
witali bracia strzelcy z niekłamaną radością.

Marszałsumi zostali D. Schneider i Stefan Igli- 
eki. Po przemowie prezesa Tow. p. Jana Kantego 
Federowicza wręczono tak królowi jak i mar­
szałkom ii aygnia len g idności; podczas nro- 
czystośoi wręczania insygniów śpiewał cc i. „La- 
tni“ pod batntą prof. Ijsokowicza. Wreszczcie 
rusz/ł pochód, prowadzony przez p. W. Fenza 
w głąb ogrodu strseleckiego, poprzedzany mło­
dzieżą z chorągiewkami I łucznikami w Btro- 
lach średniowiecznych. Zn gwardyą łuczników 
postęnował dopiero w otoczeniu halabardzlstów 
„król kurkowy * I marszałkowie.

Wieczorem w aalach Tow. strzeleckiego od­
była się uczta, na której przemawiali między 
Innymi jDr Leo, p. Fedorowicz, p. Bialia, ks. 
Flis, Dr Iskrzycki i inni.

Popi* Instytutu muzycznego. Jak poważną 
i owocnie pracującą uczelnią jest tutejszy in­
stytut mu/yesny, wykazały trzydniowe jego po­
pisy, urządzane w tych dn.aoh w salach Stare­
go Teatru. Dars. pierwsze były raczej przeglądem 
postępu nauki u najmłodszych uczniów i ucze­
nie —  a było ich dnżo i dobrze ]uż w studyaeh 
zaawansowanych. W  pop'saeb e yeh wykazali 
oni Btaranne kiorowUctw o i rzetolną pracę swyolr 
profesorów.

OnegdajSi-y popis był j.-ż koncertem „par 
ex ,ellence", którego z przyjemnością Bię sin 
chato. Szkoda tylko, że w zbyt długim progra­
mie najzdoinlej i nczaior e i uczeni le grali przj 
końcu wobec opróżniającej się saii. Popisy 
wczorM*’e, z małymi wyjątLami, stały na po­
ziomie poważnych i prawdziwie artystycznych 
produkcji, zw. ,szcza ostatnie: Griega Koncert 
fortepianowy (cz. I), odegrany przez p. Kwie­
cińską z klasy K. U minutowej, Bericta „A ir tft- 
riś*, W. Hnatiuk-Gilowskiego z klasy So. Gie­
bułtowskiego; CL lina Koncert fortepianowy, 
odogr. przez J. Gablensównę z klasy K. Umlaa 
f ow ej; Mayerbergera Ary a z op. „Robert D/a- 
beł". odśpiewana przea M. Ottównę z klasy śp. A l 
Bandrowskiego ; St. Saensa, Koncert fortep. o- 
degrany doskonale i r temperamentem przez 
pannę H. Schornsteinównę z klasy H Ł ,dć #nej.

Ciou doborowego program, był popis n 
czenic i uczniów kursn glanautyki rytmioznej 
p. Czerbaka. Gimnretyka ta, wynalazek Date- 
roza Jest nietylko, Jak obecnie, modna, ale też 
doskonałym środkiem umuzykalniającym mło­

dzież, * jrabiaJącjm nudto w niej vdz ęk ru­
chów i póz elastyczności mięśui, bystrość u 
mysia i ogólne poczucie estetyczne.

Popis wczorajszy wykazet wszystkie te ua- 
laty metody, ale i... wady, a jest nią niebezpie­
czeństwo, że mało, albo wcale nie muzykalne 
dzieci (tio są tak.e Ij uczą się zwrotów automa­
tycznie a ta eztu zuość i przasada mcie pozo­
stać im nadal. To samo Jednak można powie­
dzieć o najidealniejszej szaoie, któ.a nie zdoinz 
Jćst przerobić matołku w geniusza. Podnieść 
natomiast należy doekonało rezultaty dotych­
czasowej pracy prof. Czerbaka.

Wogóie popisy lostytuto przyniotły buLoob 
Jego dyrekcyi i ciału profesorskiemu, którego 
dalsza praca może amuzykalny Kraków umuzy­
kalnić —  & jjflt najwyższa pochwała.

s tiow
Z Koła Pań T. S. L Jutro We wtorek o go 

dżinie 5 pop. w sali technicznej ul. Straszew­
skiego, odbędzie się staraniem Krak. Koła Pań 
T. S. L. popis uczaiów Maryi Bąkoas^iaj, u- 
czenicy prof. Lalewicza.

Program następujący:
I. Janina Swanczewska —  Sonata Nit - 

zarta C-dar 1 oz II. Zot.a Bartikówna — Sear- 
lati Pastoureiles. 111. Janina Bąkowska —  E- 
cho J. S. Bacha, Reinholda Hago, Etuda A-mol. 
Łaskawy współudział śpiew. IV. Janina Barti- 
kówna —  Garotte J. S. Bacha — Moment 
aujicale E mol. Rsohmauinoft‘a. V. Edward 
Czaplicki — Prelud. i Faga F-mol. J. S. Bacha 
i Bailada tf-moi Chopina.

Mała już tylko ilość pozostałych bile ów po 
koronie uożua dostać a wejścia na salę.

Koło Kościuszki T. S. L W  piątek dnia 6 
bm odbyło V II Koło T. S. L, im. Tadeusza Ko­
ściuszki w Krakowie Wsiae Zgromadzenie przy 
udziale około 100 osób. Po odczytania sprawo­
zdani- udzielono dawnemu wydziałowi absolu- 
toryam i przystąpiono do wybory, nowego W> 
działa. Prezesem wybrano oonownie p. Franci­
szka Maśłanuę, wiueprez. Dr. Zygmunta Gutka 
sekretarzem Władysława Birtoo k , [zast. Sta 
nisława Laderera, skarb. Helenę Kielską, zast. 
Wiktora Urbańoryka.

Bo Wydziału weszli: pp. Baran, Gędzierski 
GLński, radca Pająk, Panek, Pudełko, Roszki6 
wieżowa, Sławiński, Anna Stuiówna. Dr. Swl- 
gost, Swigostowa, Ząbczya, Z e z  z. Komisyę re­
wizyjną tworzą: pp. Bielawski. Glińska, Iskra, 
Kijak, Franciszka Skorówna, Dr StaSko, Gur- 
tier, Karbowiakows, KSnig

W  dalszej dyskasyi zabierali głos liczni 
mówcy nud metodą i kiera«kiem ptacy oś wis­
towej wśród lud z, w czem kierunek ekonomiczny 
zyskał przewagę.

Na wnioBek D r. Gatks i Żemły, uchwalono 
urządzić kurs dla relerentów oś wiato wy et przy 
Kole.

Na wniosdk p. Dra Swigosta upow. i i  ioao 
Wydział do wyrównani z zaległości pieniężnych 
w Zarządzie glówn/m T. S. L. ze względu, że 
Zarząd główny T. S. L. znajduje się w tramem 
położenia finaL.oi om.

Ze szpitala św. Łazarza. Wydział Krajowy 
ta mianował Dr Tadecszs Pisarskiego kierowni­
kiem umbnlatoryum dla oborób dróg moczowych 
przy oddai«tl» cL<rurgicznym w szpibaia św. La 
sarz» v  Krakowi'

Wycieozka do Tenczynka jaką w niedzfeię 
arządziia „oriGescra ko.ejowu' , udała się w zu­
pełności. Kilkuset wycieczko* ouw bawiło się 
dotkonaie przy dćklękach muzyki w ogrodzie 
restauracyjnym w Tenczyuko, zuacznt. część 
wybrała się do rnin starego zamku tenczyń 
skiego. Piękna pognda sprzyjała ca) ij wyprn 
wie, która osobnym pociągiem rozbawiona, roz 
ta£:zon« i zadowolona —  powróciła późnym 
wieczorem do Krakowa —  nie zrzekając się 
jednak ponownej wizyty do Tencsynka, oi le 
„or>iest.a kolejowa" (utworzona niedawno przez 
p. Żakowskiego) zechce luj towarzyszyć.

Festyn Skautów w Podgórzu Na cele wye- 
kwipowan.a polowego, urządziła wczoraj poi 
górska drużyna Skautowa festyn w parau im. 
Bednarskiego. Wlasnemi siłami młodzieży wy­
drukowano ogłoszenia, porobiono bilety t godz.
4 rozpoczął się festyn, na który z ożyło się: 
rozbicia obozu, przyrzą lżenie posiłku, ćwicreuia 
laskami, tworzenie piramid i t. p. Na f -styn 
p r .jb / li: burmistrz Mary^wski, prof. Wodziuo- 
wski, prof. Mosoczowie i w. i.

Podpalacze przed o Adom. Dziś ptzed v y -
bun iłem sęlziów przysięgłych toczy się na dwa 
dni rozpisana rozprawa przeciw wieśniakom z 
Krzysztof irzye Franciszkowi Nowakowskiemu 
i Aleksandrowi Wyce, oskarżonym o zbroinię 
podpaleń,’ i, gwałtu puolicznego oraz zbrodnię 
Oszczerstwa. Onaj wymlenieai spowodowali ze 
zemsty pożar w kwietnia 1912 r. w obejściu 
gospodarzy Czajków, zaś w r. 1913 w styczniu 
w «-b ijsoiu Mączników. W  oba tyeh wypadkach 
ofiarą ognia padły cale obejścia, powodająs 
stratę około 20.000 K. Do rozprawy powołano 
40 świadków.

Rozprawie przewodniczy r. s. Jasiewicz, o- 
s'tarza prok. Dr Soz»ńiki, W ykę broni adw. 
Dr Szaiay, Nowakowskiego broni adw. Dr Wa- 
renhsupt.

Zatoki niszn&sego mężozyzny. W Grabiu wyłowio­
no 4 bm. i Wisły zwluiu mężczyzny lat okołu 35, 
dobrze zbudowanego, blondyna, u dużych pąsach. 
Przypuszczają, że nieznany męzczyzn » utopił się przed 
trzema dniami Nazwis a nie wyk_y«o.

Pad zarzutom tiooiobśjstwi* aresztowała polieya 
£ tmą i luzącą Maryę Majorek, z Prędocina Król. 
Polskie

ZomstB lokatora, 24-letni Bolesław Lenda rozgaie- 
A sny wypowiedzeniem, nadesłanem mu przez gospo­
darza domu przy ui. Rybąkl* naoadł na nDgo wczo­
raj wieczorem i pebnął go noż >m w twórz. Lendę 
aresztowano, rannego opatrzyło Pogotowie ratun­
kowe.

£/psdok przy ptBoy. Dziś w południe zawezwano 
Pogotowie ratunkowe do pałacu Spiskiego, gdzie 
pracują-.y tam przj nudo wie poumajstrzy murarski 
Tadeusz Kubeł spadł z rusztowania i doznał złama­
nia obu k >ści prawego przedramienia oraz wstrząsu 
mózeu. Po opatrunku przewieziono nieszczęśliwego 
do szpitala św. Łazarza.

Psgodb. Dnia 8 czerwca termometr do* 
sz^dl od +  11 5 do +  24 2 0. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 9 czerwca o godzinie 7 rano stan 
barometru 743 8 mm, —  termometru +  17‘0 0, 
wiatr: południowy.

Stan pagony w Zakop? sem. (Tnformacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia P 
cic-rwet Ciepłota najwyższa -f- 15 0. nalniisaa 
—j — . Ciśnienie p -i ietrza 690.0. |—  .Wiatru 
niema, cisza. Częł nowe zachmurzenie. Progno­
za : przeważnie pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Holi dla Biskupów. Z Nowego la rg u  piszą 

do n&s:
Dziś, dnia 8 czerwca, po odczytaniu listu 

A le j past arzy, zapytano się parafian, czy ży ­
czą sobie, aby złożyć hołd wdzięczności 1 
wierności Najprzewleleoniejszym Arcypasbe- 
rzem, iż śmiało i stanowczo oparli się no­
wej reform ie wyborczej, Krzywdzącej lud i 
Kościół.

Wuzjscy, Jak Jeden mął, wołali: „Sk ła­
damy hołd wdzięczności, miłości i poddań­
stwa dla ntszych Arcypasterzy", i na do­
wód wszyscy podnieśli ręce do góry. ze 
wszyscy są przojęci tem i samemi u c z u ­
c i a cJ .

2 .Cola Towarzystwa Szkoły Ludowej w Dę­
bicy. Piszą do nas z D ę b i c y :

Miejscowe -Koło TSL. ma do zanotowania 
szereg prac, dokonanych w ostatnich czasach. 
Dniu- 2£ kwietnia br. odbyt się 1-dniowy kurs 
instrukcyjny, który objął swymi wykładam! 
sprawę zakładania czytelń wiejskich i Kółek 
rolniczych. Ogółem liczył kurs 71 uczestników 
z 33 m.ejacowośsi pow. rcpceyckiego.

dniach 3 i 4 maja odDył się staraniem 
Kół* postój wędrownej wystawy przeciwalko­
holowej „Wyzwolenia". Wystawa cieacyła się 
stosunkowo w ijlsą  frea encyą, bo zwiedziło tą 
okol, oOO osób.

Obchód 3 Maja odbyt się uroczyście w Dę­
bicy 4 maja a w następne dni świąteczne w 8 
gminach okoiio»aJOD unądziło Koło obchody 
parafialne.

iV dniach 29, 30, 31 maja odbyt aią stara­
niem Koła 3 dniowy kurs gospodarski, ta któ­
ry komitet Tow. rolniczego w Krakowie przy­
słał prelegentów. Kurs otworzyli nroczystem 
przemówieniem marszałek pow. rop. T. hr. Ro­
mer i przewodniczący Koła Dr A. Kottas. W 
kursie wzięło udział ogółem 511 osób, w tern 
blisko V, z pcw. pilzn. Uczestnicy kursu, któ­
rzy z niesłaunącem zainteresowaniem słuchali 
wykładów, uchwalili jednomyślnie rezolucję, w 
której złozyli gorące podziękowanie komitetowi 
Tow. rolniozego za doborowy i aktualny pro. 
gram wykEJów i świetnych prelegentów, prd 
sząc o urządzenie podobnych kursów na przy'
BZtuść.

Zarząd Kota poczawa się do mirego obo­
wiązku podania do publicznej wiadomości n ie -. 
powszedniego f&ktn, że Koła TSL. ndzieliły sub­
wencji: Kasa Raifłeiseaa w Brzozówce 40 K 
i gmina Paszczyna 10 K, obie z własnej inl- 
cyatywy.

Ujęcie bandytów w  Trzebini. Z  Trzebini pi­
szą naic:

W  sobotę popołudniu aresztowała zandar- 
merya w Trzobini trzicb sprawców bandyckiego 
napadu na kasyera Kopalni w S erszy p. Leona 
Sliwińskibgo. Napada— jak wiadomo —  doko- 
n- no 31 maja około g. 10 rano.

P. Śliwiński je-hat z Sierssy do kopalni 
gaimaou pod Trzebinią 1 wiózł około 6000 K  
na wypia*y dla robotników i pensyoniaiów 
gwarectwa v Siers-y. W iesie w okolicy Psar 
napadło na niego trzecb bandytów z poczerń.o- 
nemi sadz i twarzami i zagroziwszy mu brow­
ningami, sraaefii gć wra3 z woźnicą z wózka, 
na którym jechał, zagrabi i pieniądze i znlegii. 
Wkrótce urządzono za nimi pościg, który Jednak 
okazał siłj bezskutecznym. Znaleziono tylko po- 
riacnDC przez bandy ,óv 1600 K.

Z^cdarmerjs nie dcło jednak za wygraną i 
wczoraj aresztowała wszystkich trzech bandy­
tów, w osobach Józefa Jamrozs, Jana Halemby, 
oraz trzeciego, który nazwiska sryjawić nie
chce.

Przy bandytach znaleziono browningi 1 nóż 
w formie sztyletu. Ponadto w mieszkania ich 
znaleziono 3000 K.

Prócz bandytów aresztowała również żan- 
darmerya małżonków Godyniów z Sierszy W o­
dnej, którzy bandytów u siebie nkrywaii

Wazystkiob aresztowanych Dostawiono w 
sobotę popotadniu do krakowskiego sąda kar­
nego.

Prześladowanie księży n? Litwie. Redaktora 
Wilińskiego czasopisma „Przyjaciel", księdza 
Sienkiewicza, skazanego na 4 lata twierdzy za 
artykuł, w którym sąd dopatrzył się o urazy 
prawosławia, osadaono w więzieniu gabernial- 
neoi. Skatkiem manifestu Karę skrócono obe­
cnie o trzecią część.

Straszna burza w Częstochowie Dzienniki
warszawskie dsmeszą: W  ostatnich kiiten dminch 
Królestwo Polskie, głównie w okolicach na za­
chód, nawiedz,ły wielkie barze. We wtorek u- 
biegły nad Kaliszem I okolicą, nad Często sho- 
wą, w okolicach Kielc przsciągaęły borze, przy* 
czsm ulewa i pioruny wyrząd-.ły niemało 
Bi kody.

Bu.-za, która szalała nad Częstochowę, po- 
orynila zarówno w mieśsie jak i okolicy po­
ważne szkody. W  polu pod miastem od pioru­
na spalił się dom mieszkalny 1 zabudowania 
gospodarcze. W  ssmem mieście w kilku biurach, 
pomiędzy innemi I w biurze powiatu, popaliły 
się wszystkie przewodniki oświetlenia elektry­
cznego.

Na szosie Częsnochoua-Wieluń, około Gra­
bówki notoki wodj zerwały na .dość wielkiej 
przestrzeni , zos<£ 1 most, w obwili, gdy po olm 
przejeżdżał włości min z parą końmi i wozem; 
szczęściem włościanin uszedł śm.erei, natomiast 
para koni i wóz zginęły w nurtach wody; Wy_ 
dobyto je  dopiero nazajutrz.

Również w okolicach Częstochowy burza wy­
rządziła wielkie szkody. We wsi Grabówka* «d 
pkrana opadły s.ę dwie stodoły. Piorun &u)il 
12 - letniego chłopca, pasącego krowy na pastwi­
sku. W Szarmjoe pioruu ude.-aył w dom wło­
ściański, powodując pożar, który S.rawii cale 
rabudowanie. W  tejże wsi pioraa zab ł wło-
ścirtikę. Od piorana zapmiks B;ą wiois kościoła 
i  w, Barbary; og/eń ugaszono w zarodku

W  Raku wie piorun uderzył w dom p. I r -  
guli poprzewracał kominy i zrajauwał ściany 
domu, powrnijał okna w ki ku miesza zniach
1 wzniecił og.'"ń, który ngaszoc o.

W Bieszuif piorun zab ł kiaoz i psa, nwią- 
zzoegi na łańcuchu.

W drodze z Częstochowy do Noworadomska 
mnóstwo drzew połamanych zostało przet pio­
runy.

We wsi KnmyL, od piorana powstał pożar 
w zagrodzie włościańskiej, którt i płonę tr wraz
2 budynkami należącymi do ii.e.i

L  ■ ( i '- r Z i-mi  1  \  został cnnartn, a nrząńzonn ueńlBi najnoDfzegs sialu i kggienirI" * W  I  fc * «V I fl 1   *-pfęknym m idnkieL na ^Tantao^.   ^

K r a k ó w ,  G e r t r u d y  2 9  j £ £
elegancko urządzonych pokoi, ogrzewanie eert-alne. zimną i ciepłą wodą, oi-m 
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Z f  i w l a t t .
Wypadek byłego prezydenta ministrów. P  

Ar^atydes Briand, były preaydent gabinetu fran­
cuskiego, uległ, kilka dni temu, ciężkiemu wy­
padkowi aamoohodowemu i tylko sicięćliwym 
tratem unlknąJ ćmieroi. P. B ria r i udawał się 
w  towanyatwie swego priyjaoiala, deputowanego 
Wilim'a, do Pacy-anr-Enre, miejscowości, poło­
żonej w pobliżu Paryża. Samochód b. ministra 
Jeohał w nieibyt szybkiem tempie na drodje, 
prowadzącej do wspomnianej miejscowości- gdy 
aostał aaoaepiony pri9S inny aamoohód, pądzący 
a szaloną szybkością Automobil p. Brianda 
sostal rauoony na Jedno a draew przydrożnych 
i uległ aupełnemu rorbioiu. Znaj dojący się na 
mlejaou wypadku I rzechodnie pospieszyli z po- 
mooą i wyciągnęli i  pod gruzów p. brianda 
jego towarsysza. Były minister jest dosyć ciąż 
ko ranny, ale życiu Jego nie lagru iz niebez­
pieczeństwo. Go do p. Wlllma, to rany Jego są 
boi znaczenia.

Z dziedziny wojskowości.
Z  armii. Podpułkownik Pawet S o b o l e w s k  

mianowany został dowódoą'8 pnikn art. po!owej 
w Krakowie.

—  T y l k o  w A  r b t r o -  W ę e r z e o h  mo  
Ż H w e .  „Wiedeńska „Die Yedette", a w iej pi 
runo fachowe i w dodatku wydawane rasem 
i  póinriędowym „Frcmdenblattfem* podaje bei 
komentarz; fakt następujący:

W  tzw. slacyaesh kordonowyoh otrzymywał 
w czasach normalnych oficer snbalterny 60 K 
d o d a t k u  k o r d o n o w e g o  miesięcznie, oo 
w pięciu miesiącach bieżąeego roku dałoby 300 
koron. Zamiast jednak tego dodatku zaprowa­
dzono d o d a t e k  p o g o t o w i a  w kwocie 2 K 
dziennie, tak, że oficerowie za 151 dni bież. 
roko, po konieo maja, otrzymali 302 koron, tj. 
w i ę c e j  o 2 korony. W  ten sposób nwzględnio 
no większe wydatki oLoerów, związane ze (.ta 
nem napoły wojennym, w Jakim się armia od 
ośmiu miesięcy znajduje.

A le jeascze lepszy interes zrobili ofi:«rowie 
w niektórych garnizonach pogranicznych, gdzie 
dostają mieszkanie „in natura", Oióż do je ­
dnego i  takich garnizonów, przeniesiono świeży 
łmialion i poraohcwe.no Jego oficerom owe m e- 
BzkanJe w oenle 44 K mitaięcsnie, podczas, gdy 
srynajęw tamże |,mieszkanie kosztuje ,oo naj 
wyżej 20 do 25 K. Tak więo — czyni uwa­
gę autor odnośnej notatki — ci oficerowie „ob­
ciągnięci* na 19 do 25 K  miesięcznie, mogą 
się pochlubić, że przyczynili się tą kwotą do 
opróżnienia pr&ei Csarnigóreów bkadarn.

Nekrologia.
Sp. W ładysław  M aliszewski. One*daJ zmarł 

w Warszawie ś. p. WlLdystaw Józel M Staszew­
ski, nestor redaktorów srarszi wskioh, zasłużony 
publioystr i powieśaioplzarz, b. dłrgoletni wy­
ła wca 1 redaktor „Biesiady l ‘t®rackiej*f którą 

prses lat S5 nieprzerwanie do niedawna jeszoze 
prowadził.

Urodzony w r. 1832 we Włocławku ś p. 
Małe szew e ki, po założeniu przed laty ISO „Bie­
siady literackiej" tygodnika obrazkowego dla 
rodzin polskiob, poświęcił się całkowloie team 
wydawnictwu.

W  atałych tygodn. „Listach a Warszawy* 
pod psendonimem „Sępa* pisanych, porussal 
wazyackir najżywotniejaie sprawy narodowe, 
krajowe i społeczne, oświetlając Je se stano­
wiska prsedewssystkiem dbałości o dobro 
kraju.
Kr Zyskał też sobie zmarły redaktor „Biesiady 
liter acke j" nietylko puziueh i poszanowanie 
dla wyglaszanyoh opinij w  sierokioh kołach, 
a zwłazzeza ziemiańskioh, do któryoh sam 
należał, ale także Jednał drukowanemu słowa 
Bwemn ssesere uznanie przy dniej | poczytnośoi.

S. p. Władysław Maleazewski osierocił mał­
żonkę p- Zofię z Kropiwniokioh eraz syna, zna­
nego lekarza karlsbadzkiego, Dra Władysława 
M stasiowskiego i córkę p. Skiwską.

Pogrzeb St. Kopernlcklego, redaktor* „cza ­
su* odbył się » esoraj o gods. 4‘80 popołudniu. 
Na to prseniesienie zwłok z kaplicy cmentar­
nej do grobowca rodzinnego, zebrała się garść 
spora kolegów-dsiennikarzy, przyjaciół I znajo­
mych. Ze stopni kapiicy prsemówił do sebra- 
nycb imieniem redakoyi „Czasu* Dr Wt. L. Ja­
worski, sławiąo zalety zmarłego, Jako człowieka 
i publicysty, po nim Dr T. Konozyński im. 
„Cracorii*, której zmarły był prezesem i wapót- 
satożyoiekm. Kondukt żałobny prowadził X. kan. 
Kalinowski. Za trumną postępowali matka i syn 
smurlego, a następnie koledsy Jego s ławy 
sskolnej: prof. Rutkowski, prof. Ciechanowski, 
ani ny poeta Dr Żeleński i inni.

Opera l operetka lwowsko
w  Krakowie.

Poniedziałek. „Grigrl" opetetka z 3 aktach P. 
Linckiego. (Nowość).

Wtorek. „Bal maskowy" >per» w 5 aktach Ver- 
diego. — Gościnny występ Janiny Korctawlcz-Way-

Sroda. „Grigrl* operrtka w 3 akt. P. Linckiego. 
Czwartak „Eugeniusz Oniegin" opera w 5 akt. 

kajkowbklege. Gościnny wyttęp Janiny Korotawicz- 
raydowej.

Płatek. „Grigrl" operetka w 8 akt P. Linckiego, 
kobota. „Fanat" opera w 4 aktach Gounoda. — 

oścHny występ J rnlnj Korolewlcz-Waydowej.

Ze sportu.
„Pogoń" (L w ó w ) —  „C* um yła* 2:2 (1:1)
Ze* względu na ostatni match „Cracovii“ 

z „dogonią" i  którego ta pierwsza wyniosła 
dotkliwa porażkę (3;1), wczorajsze powtórne 
spotkanie dwóch drużyn ściągnęło wielu 
miłośników sportu na boisko footballowe, 
aby naocznie przekonać się o sile lwowskiej 
partyi, która potrafiła pobić „Craoorię", a tak 
sromotnie zistała pokonaną przez „team* 
alożony ■ grasz? „W isły* i białocaerwo- 
nych.

M atch ten mimo, ż® wyniki«m swym nie 
wyróżnił żadnej drużyny, to i i ó w  przebie­
giem i wyglądem obniżył cokolwiek opinię, 
jaką dotąd cieszyła się „CracoTia".

Istotn ie tak  bezładne] I bezcelow ej gry ,

jaką wczoraj prowadziła „Cracoria" trudno 
się było Bpodziewać —  wprost miało się w ra­
żenie, żc to „Cracovia“  z przed pięciu lub 
sześciu laty, ale nib teraźniejsza „pi“ i wszo 
k asowa 1 drużyna. Jedynie lewy ta e l i lewy 
skrzydłowy ratowali sytuacyę i nadawali grze 
jakiś normalniejszy przebieg. Go do lwow- 
bkiej drużyny to priedewszystniem i -nać 
u wszystkich graczy zgranie i w } trsymalość 
oraz w  ataku ładną kombinacyę —  i mimo, 
że wynik zrównał obie partye, sam match 
zaznaczył pod każdym względem wielką 
przewagę łwowiaków. Jedynie lewy łącznik 
(Sykała) I prawy skrzydłowy (W . Kuch&r) 
p.uli trochę harmonię przez brak szybkiej 
oryentacyi 1 techniki, po za tem „P o go ń 1 
pizedstawiała istotnie pierwszo” lasowy do­
brze zgrany zespół Przykrem  jednak było 
zachowanie się krakowskiej „publiczności" 
która zanadto dając fo lgę swym sportowym 
namiętnościom i organom głosowym przy­
pominała raczej „Buffalo Bill W ild-W est“ niż 
zgromadzenie ucywilizowanych jednostek.

1. J.
Wyścigi cyklistów. Krakowski Klnb cyklis 

tów i motorzystów urządził ~czoraJ na szosie 
mogilskie] wyścig cyklistów, obejmujący ogółem 
7 następnjąoycL biegów:

X „B.eg otwarcia" na 6 km, do którego 
stanęli pp : Hochsman, Jaworski, Robi (osend.), 
Rsindl, Gnojek. Do mety przyszli: pierwszy 
Hochsman w 12 min. 47 sek., dragi Reln ll w 
12 min. 50 sek. i trzeci Gnojek w 12 min. 
53 iek.

II. „Bieg nowieyaszy* na 5 km, do któro 
go startowali pp.: Siepan, Kuzia, Dobrzański i 
Piszczek. Pierwszy przjbyl do mety Dobrzański 
w 11 min. 57 sek., dragi Stepsn w 12 min. i 
t zeoi Kazia w 12 min. 30 aek. W  tym biega 
brał również udział p. EngiJm&nn, który przy­
był do mety przed zwycięzcami.

III. „Bieg gości* na t  km. Startowali pp.: 
Cnocie er („Makksbi*. J [raków), Berna iki (Brze­
sko), Rogowaki („Sokół*, Podgórze), Kotss 
(„Sokół", Podgórze) i Kania (Żywiec). Do mety 
przybyli: pierwszy Kotas w 17 min. 28 sek 
dragi Cnoczner w 17 min. 45 sek. i trzeci Bor- 
nacli w 18 min. 42 zek.

Z powoda nieprawidłowo] jazdy p. Kotasa 
urządził Wydział klnbu ponowny bieg, mający 
się odbyć w bieżącym tygodnia, celem rozstrzy­
gnięcia, ozy I sza nagroda ma przypaść Kot*.- 
sowi, czy Cbocznerowi.

IV. „Bieg senior ó” “ na 3 kim., do którego 
stanęli pp.: Jondro, Schweichler, Sikora i Pisz- 
ozek. Do mety przybył pierwszy S kora w 7 
min. 33 sek., dragi Jondro w 7 min. 03 sek. 
i trzeci Sohweiohler w 8 min. 28 sek.

V. „Bieg Junlorrw" na S km, do Ltóregi 
stanęli pp.: Gnojek, Stepan, Kuzia, Wojtycb 
Dobrzański i Staslo (psand). Zwyciężyli: piar- 
WBzy ttnojek w 12 min. 32 sek., drogi Do­
brzański w 12 min. 34 sek. i trzeci Engelmann 
(Szasta) w 12 min. 35 sek.

VI „Bieg ogólny" na 10 km, do którego 
8'aaęli pp.: Hoahsmann, RsindI, Jaworski, Gar- 
gnl i Wołoizynowaki. Do mety przybyli: p'er- 
wezy Hochsmann w 21 rcii, 49 sek., Gargnl 
w 23 min. 19 sek. 1 h en  1 w 23 min. 19 sek. 
P. Z. Wołrr-ync ski wycofał się wkrótce z 
rozpoczęciem biega z powoda defektn koła.

W ostatnim biega VII t. iw, „matcbi* na 
1 km, lr którym mieli prawo w i’ąć edział 
zwyeięzoy poprzednich biegów, stanęli do starta 
pp.: Hocbsman i Gnojek, Pierwozy przybył do 
mety Hochsmann, który zdobył wororaj 3 na­
grody.

Rozdanie nagród odbyło się o godzinie 9 tej 
wieciśr na bankieoie w Hotelu pod „Różą".

Nagrody wykonała znana krakowska firma 
p. Bajorka.

Darby austryackie. Nadzieje, które stajnia 
ks. Władysława Lubomirskiego pokładała w 
swego oraoLa „Mości Książę" zawiolty i blę 
aitn i wstęga nie została zdobytą pries przed­
stawiciela polskiej hodowli. „Mości książę" 
przybył do mety Jako drugi o długość głowy 
z \ „Oja*d9s‘em“  bar. Oppenheima.

W warszawskich sforach sportowyoh bu 
dz ło tegorootne derby aujtrya-kie zajęcie wy­
jątkowe. Za „W śoi Lsięciem" poezyaiono tak 
wielkie zakłady, że w razie Jego wygranej,
, buchmaeheray" wtadeńłcy byliby zmnszoni wy- 
ptaoić 2,900.000 koron, oprócz snm drobnisj 
sajeb, któryoh wysokości ogólnej trudno usta­
lić. Z samy powyższej 1,400.000 koron otrzy­
małby różni sportsmeni wars awscy, a półtora 
miliona koron pewien spertsmen wiedeński, 
który uczynił układ fantastyczny: zrobił mia 
powicie „eront" pięciokrotny, to znaczy posta­
wił na p i^  gonitw: „Trial Stakes", dwa na 
grody dla klaczy, „KonUapreia“  i „Derby**, 
wskazane przez niego kopie w cztereoh pierw- 
szyoh gonitwach zwyciężyły, reszta zależała o 1 
„Mości księcia", gdyby k "n fc«n był wygrał, 
sportsmen otrzymałby półtora miliona, w prze­
ciwnym razie — ani grosza. Oczi wiście, że Lego 
rodsajn zakłady są czynione w stosunku jednej 
korony do setek.

„Mości Książe" był jrzez całą limę fawo­
rytem i po pierwszych* srolch występach zakon- 
czonych porażkami, zeszedł na miejsce drugie, 
na lisoie notowań „bnchmaeherskioh", nie po 
nagrodzie „Królewskiej1*, w której to gonitwie 
był drngim, znów pcwróoit na stanowisko prso- 
dnjące; przed dzieaięcia dniami musiał r ł(a|rw' 
ezeństws ustąp ć „Fataliutowi", Ks. FestetieB', 
ale w ostatnich dniach swyoię twu jego ucho­
dziło za nienlegająoe wątpliwości.

Otwarcie sezonu w  oddziale wioślarskim  
Ak Zw . Sportowego nastąpiło W dnia wczoraj­
szym.

Skromna ta, ale Ł ,»ła ^'oe-systiśó rozpoizę- 
ła się na przystani odd sialu n . Wiśle koło willi 
Lasockich po godz. 3 ciej popołudniu. Gdy nad 
Jeohały od placu Gioble dwa statki, wiozące 
wyoieczkę „Związku" do Tyńca, wystrzał i  mo- 
żdzieła zwiastował początek. L pomostu prze- 
móffiti do zgromadzonych: najpierw prsewodai- 
ozący oddziun wioślarskiego A i .  Zw. Sport. p. 
W. Mostowski, następnie prof dr. BjJwid, póź- 
nięj prezes Ak. % w. Sportowego p. T. Krzyża­
nowski, wreszcie jako delegat „Sokoła* p. a 
Bobkowski. Petem kotajno znoszono przygoto­
wane Już na brzegn nowe łodzie, prof. Bajwid 
„ohrzcit* je  puozem spas tsino je  na wodę.

Szozegółny aplajz pobi eżności wywołała no­
wa łódź, w której d j wioseł zasiadły same —  
panny w liozbie czterech. Dzielne wioślarki pp.:

Bajwldówna, Stryjeńska oraz dwie Drzymncho 
wskie spotkały się z gorąoem pn.y)ęoiem i o 
gólnem zainteresowaniem przez cały ozas Jazdy, 

Spuszczono na wodę i ochrzozono następu 
Jąee łodzie: pojedynozy sonliing „F ilnt", senlling 
podwójny „Swit*, ozterowiosłót7K» spacerowa 
(„niewieścia") „Lnba II* i sześciowiosłowa łódź 
wyścigowa „Szelma*.

Po spnszozenin na wodę, wszystkie cztery 
iodzi9 rnezyły w górę rzeki, towarzysząc stat­
kom aż do Tyńoa, Bkąd wyoieczka wróolła o 
9 tej wśród wesołego nastroją, blaskn pięknych 
ogni sitncznyoh i t. d.

Władysław Cyganie * ic z  brat Zbyszka, któ.y 
w Ameryce zdibył nadzwyezzjny rozgłos jako 
zapaśnik —  przybył do Krakowa dla odwiedie 
ni a rodziny, w towarzystwie swego impresaria 
p. Kowalskiego z Nowego Jorka. P.- Cyranie- 
wicz spędzi lato w Szwajoaryi, a Jesionią po­
wraca do Ameryki, gdiie będzie walozył o ty- 
tnł szampiona świata.

Są Jeszoze Bilni Polacy...

Haika. Literatura, S itak i.
Teatr lwowski w Paryżu. Otrzymujemy z 

Paryża następującą depeszę:
Dalsze przedstawienia doznają entnzyasty- 

oznego przyjęcia. Dzienniki francuskie wyr cła ją 
się bardzo pochlebnie o nadzwyozajnem zgrania 
zdspoła, o pełnej szlachetnej p rototy  grze ar­
tystów. W czwartek odbył się bankiet franon- 
rko-polsM, na którym inaleźli się najwybi­
tniejsi przedstawiciele paryskiego świata arty­
styczna-literaokiego, oraz w ieli członków kolo­
nii polskięj. Pierwszy toast wniósł słynny L e  
B a r g y ,  który powiedział między innemi, Ż9 
teatr lwowBkl przyniósł ohlabę [Polsce. Prof 
Sarbonny p. Fortunat Strowski stwie.d Ił, że 
zespól lwowski Jest najlepszą trupą zagrani­
czną, Jaką Paryż oglądał w tych ostatnich I - 
taoh. Ary L:blond, znany literat i przyjaciel 
Polaków, antar książki „Żyjąca Polska* w nie­
zwykle ciepłem przemówieniu oświadczył: „sło­
tami zgłoskami zapisaliście karty waszej sztuki, 
wasi poeci, autorow.e są wieloy, wasz teatr 
przynosi Polsce zaszczyt".

Ma eom tym dziękowali serdecznie Włady­
sław Miokiewioz, G isztawt i inni.

W sobotę odbędzie się wielkie przyjęcie n 
Tadeusza Styki, a w niedzielę wielki komers. 

Nowe książki.
L i l y  V o y n i c h  (Lilia W o jniosowa). Przy­

jaźń przerwana. Powieść Wydawnictwo „Życia* 
w Krakowie. Str. 359.

P r a w o s ł a w i . e w R o s y i  i Jego  podł o -  
i e w G a l i o y i  przez X. Y . Odbitka „Gazety 
kościelnej". Lwów. Str. 161.

Dział ekcnudcłs?.
CENNIE ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 6 czerwca b. r 

Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 20 90 do 
22 20 czerwona i żółta — do — , uszkodzono 

do — , węgierska —•— do — '—; 4/to krajo­
we 1820 do 18 81, uszkodzone —'— do —•—, węgier­
skie —•— do —•— ; jęczmień browarny —•— ćo —•—
na krupy 16 40 do 17 40, do siewu —.— d o  ,
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —•— do — •—;
na paszę 18.90 dn 19 70; prosu — — d o  ; jigły
—•— do —*— ; tatarka 19 60 do 21-— ; kukundza 
18 40 20 30; groch 24 50 do 35 - ;  fasola 23 50 do 
51'— ; soczewica 44-— do 46-— ; wyka 20’ — do 23-— 

ano zwyczajne 7-20 Jo 10 — ; koniczyna pastewna 
10 40 uO 1 l-20v iłom a 4-— do 4 60; rzepak zimowy — ■— 
— ; kminek krajowy 64-— do 70’—, holenderski 
78-— do 82-— ; koniozyna nasienna czerwona 10>.—  
do 150. -  biała — •— do — — ; tymotka nasisnna 
44-— do BO-—; esparsetta —•— do —:—; ziemniaki 
6 '-- do 7 — ; jaja Lope 3 40 do 3 80; masło za 1 kg. 
2-20 do 2 50; r$r —*40 cc —-50 mleko zbierano za 1. 
—■20 do —-24, niezbierane —-26 do —-32

p e r n ,  celem poczynienia przygotowań do 
wylądowania dla Z e p p e l i n a .

Line. (T. B ) B a l o n  Z e p p e l i n a  „Sa:h 
sen" przed godziną 11 przeleciał granicę au 
stryacką, o godz. 11 by& w  S c h a e r d i n g ,  
o godz. 1150 leciał nad L i n c e m .  o godz. 
1230 nad A m s t e t t e n .

Przybycie Zeppelina.
Wiedeń. (T e1, wL) Balon Zeppelina „Sakso­

nia" przybył do Wiednia dzisiaj o godzinie 
2 popołudniu po 10-godzinnej podróży z B v  
denu. Wylądowanie odbyło się pomyślnie, 
w  balonie przybył hr. Zeppelin z 4 towa­
rzyszami.

Wiedeń, ( r  B.) O godz. 1‘40 uka>ałt eię 
„Saksonia* od strony Bunaju na granicy 
miasta. Wszędzie witały ją  tłumy okrzykam i 
H och l” Balou skierował się ku Sohoenbru- 

nowi.
Cesarz powiadomiony o zbliżaniu się ba­

lonu, około 150 ukazał nę na DalLonie zam­
ku Schóabruńskiego w  towarzystw ie hrabiego 
Pt-a.a i ochmistrza ks. Montenuowo. Tłumy 
powitały go okrzykami, cesarz dziękował sa­
lutując i skinieniami głowy. W net pojawił 
się balon i w łagoaeych lukach robił różne 
ew olucje w  powietrzu. Cesarz obserwował 
wszystko bardzo uważnie.

Balon zbliżał się tak, że można było 
czytać napis i ujrzeć 2 fiagi czarno żółte u- 
mieszczone z tyłu i z przodu. O g. 215 skrę 
cii balon ku parkowi, ab; stamtąd wykonać 
powitalne ewolucye. Pochyliwszy przód zbli­
żył się na Jakie 100 m. do zamku i prie le 
ciał mimo n-ego.

O godz. 250 poleciał balon w kierunku 
wschodnim.

Pnyjeohftll <lo Irakowi.
HOTEL FRAYOUSKL Baronowa Marya Siem- 

8iein ze Skoczeszewa (Sie ileokie), Dr Stanisław Sza­
man z Poznania, Franciszek Rnpntawsti z Janowic 
(Radomskie), Karolowie Ochenkowssy ze Skoczesze- 
wa (Śićdleckie), Franiszka Porczyńska z Pr dola Ro­
syjskiego, JuU» Mikulińska ze Lwowa, Wiktorowie 
Janiszewscy z Warszawy, Dr Emil Mii ller ze uwc wa, 
Adamowie boirbelscy z Petersburga, Józefa Rymkie- 
wiczowa z Kowryna (Gub Grcdt.), Lucyan Z a wis tom­
ski z Przeworska, Roman Misie giewicz z Miląjowa 
(Król. Polskie), Kazimiera Fibichowa z Januszkowie, 
Józef Seidier z Kielc, Wacławowie Grzybowscy z Po- 
d-im Rosyjskiego, Janioa Chrzanowska z Bielska, 
Karol Lewicki '.e Lwowa, Ernest Schon z Sosnowca, 
Emil Klein z Nowego Jorku, Ctanisław Matkowski 
ze Stryja, Julian Borkiewicz z Kielc, Kazimiera Zbo­
rowska z Zakopanego, Kazimierzowie Bentkowscy 
z Kalisza.

Nadesłane.
Z a  a r t y k u ł;  w  tej rubryoe R edakoya n i l

p r z y jm i j  żadnej odpewiedsiałnoścL

Gabinet hr. Tiszy.
(Telegramy „Gloan Narodu* i dnia 9 czerwca.)

Wiedeń. (Teł. w ł.) Hr. Tissa przejmuje do 
swego gabinetu wszystkich członków dawnego 
gabinetu Lukacsa, s wyjątkiem  oczywiście 
samego Dra Lusacsa. Ponadto hr. Tisza po­
wołuje do gabinetu dwóch nowych ministrów, 
A  mianowicie tekę spraw wewnętrznych, 
którą poprzedaio piastował sarn piesydent 
mioistrów, oddaje swemu szwagrowi Janowi 
Sandorowi, ministrem zaś a łałere zostaje 
baron Stefan B u r i a n ,  bj^y minister wspól­
nych fiaacsów. Powołania Buriana (z ięc ’& 
gen Fejervareg>) jest małą seisacyą, ponie­
waż Burian, który źrebił k a rye 'ę  dyploma­
tyczną, me był w  bliskich stosunkach z par­
t ią  prac; ani nie zajmował się polityką w ę­
gierską. Jest on Jednak mężem zaufania 
Korony i nawet uważają go za presumpty- 
wego prezydenta przyszłego gabinetu neu 
tralnego.

Skład gabinetu Tisiy.
Wiedeń,, (Teł. wł.) W  skład gabinetu T isz j, 

Jak donoszą ze sfer miarodajnych —  wejdą 
z powrotem prawie wszj scy m inistrowie ga­
binetu Lukacsa.

Zmiany zajdą tylko ra  fotelach mini­
strów : rolnictwa, który obejmie hr. G i l a -  
t-y w  miejsce S e r e n y ’o g o  I w  m nw te- 
ryuoi dla Ohorwac/i, której tekę po Jo  S i­
p o w i c z u  obejmie hr. K h u e n - H e d e r -  
▼ a r y .

Miuistrem „a latsre* zostanie B u r i a n .

„KINO WANDA

Lot hr. Zsppelina do Wiednia.
Badu, Oos (w  B id m fe) (T. B.) B a l o n  

Z e p p e l i n a  „Saksona* wzniósł się dziś o 
6 r a n o  p o d  o s o b i s t y m  k i e r o w n i ­
c t w e m  Z e p p e l i n a  d o  w z l o t u  do W ie ­
dni a .  m  pokładź e znajduje się syn Zoppe- 
liua i trzech paŁażerów.

Monachium (T. B.) Balon „Saksonię" wi- 
dziano przad 9 rąno nad naiejecowośclą Ke u-
b u r g  nad Dunaj u *  O 9 r »n o  przeleciał po- 
nad I n g o l d  s t a d  t e m  w wysokości 90 m. 
Przed 10-tą przelatywał koło L a n d s h u t  u 
w kierunku do Lincu.

Wiedeń. (T. B.) Wiado-ność o wzlocie Z e p ­
p e l i n a  była tu niespodzianką, gdyż oczeki­
wano go dopiero we wtorek. Natychmiast 
zarząd Klubu lotniczego udri się do A s -

Sprawy bałkańskie.
Groźba zimaohn sttna.

Wiedeń. (Tcl. wł.) Donoszą tu z Konstan­
tynopola, iż panuje tam obawa, aby dowo­
dzący armią przy linii Gzataldży nie doko­
nali zamschu stanu.

Rosy a rozsądzi.
Wiedoń. (Tel. wł.) Według doniesień z kół 

dyplomatycznych, Bulgarya żąda, aby Serbo­
wie opróżnili z wojska sporne terytorya. — 
Dalej Bnłgarya zgadza się, by konflikt obo- 
cny rozwiązała R)sya, której decyzyi Bułgarya 
ufa i ma zamiar się poddać.

0 pokój na Bałkanaoh.
Wiedeń. (Tel. wł.) Trudu ości w  załatwieniu 

pokojuwo sporu między Bułgaryą a Serbią 
są jeszcze b a r d z o  p o w a ż n e .  Utworze­
nie nowego gabinetu bułgarskiego odwleka 
się. Ogólną sytuacyę uważają za k ry  t y ­
cz ną.

Te te gramy.
(Telegramy „Gtasu Neruda” r da:* 9 czerwca.)

dndyeaoye.
Wiedeń. (Tel. wł.) D ils 'a j byli prtyjęci na 

dłuższej auujencyi u cesarza hr. S t u e r g  k h 
i minister sprawiedliwości B o h e n b u r g e r .

Z marynarki.
Wiedeń. (T. B.) Sekcya marynarki mini­

sterstwa wojny donosi, że cezarz zarządził 
u r l o p o w a n i e  w s z y s t k i c h  p o w o ł a ­
n y c h  d o  c z y n n e j  s ł u ż b y  r e s e r w i -  
s t ó w  m a r y n a r k i  oraz przeniesienie ich 
w stan nieciynny. Zarządzę ile1 to będzie 
przeprowadzonym w kilku dniach. Istniejące 
d jt ą l  pierwsza komenda eskadry będzie roz­
wiązaną i ustanowioną bęćr.ie, jak normalnie, 
Jedni eskadra i jedna eskadra rezerwowa.

Cesarz zamianował komendantem eskadry 
kontradmirała N j e g  o w a r  c, zaś komen­
dantem eskadry reserwowej kontradmirała 
B a i r y ’ego. Komendantem floty li krążowni­
ków mianowany został kontradmirał F i e  
d l er.

Wybory do Sejmn morawskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyły się na 

Morawach wybory sejmowe do kury! po­
wszechnej. —  Wybierane 20 posłów, z tego: 
6 niemieckich a 14 czeskich. Pofia jtywnie 
jednak wybrano tylko sześciu kandydatów, 
eiternastu z. ś zawieszono do wyborów  ści­
ślejszych.

Godnym zaznaczenia i sympatycznym obja­
wem obecnych wyborów jest, że liczba gło­
sów, j kie padły n i kandytatów cbrześoijaó- 
sko-społecznyoh tak czeski ;h, Jsk i niemie­
ckich. wzrosła ogromnie i przeszła już obecnie 
30 procent ogółu.

Choroba komendanta marynarki.
Wiedeń (T. B.) Admirał H a u s  poddał Blę 

oper acyl żołądku.

Giełda.
Wiedeń. (Tol. wł.) Ruch na giełdzie dzi­

siejszej był bardzo słaby, Jaskrawię zazna­
czył sią spadek walorów żelnznych co spe 
cyaliści uważąją za objaw poważny.

Rosyjski Redl.
Berlin. (Tel. p :yw .) „Preas Telegraph* do­

nosi z W a r s z a w y :  Śledztwo prowadzone 
z powodu śmierci rosyjskiego pułkownika 
sztabu generalnego K u f  m in  a wykryło, że 
Kuźmln od trzeci lat był szpiegiem na rzecz 
obcego mocarstwa i sprzedawa* wszystkie pla­
ny mobilizacyjne.

Kto zdradził Rodła?
Wiedeń. (Tel. p iyw .) Z W a r s z a w y  do­

noszą, że zarówno w tamtejszym okręgu 
wojskowym, Jak i w innych, dokonano k il­
ku aresztowań wyższych oficerów. A reszto­
wania te pozosf»j(. w  sw ią ika  z aferą R e ­
d lą  Władze rosyjskie nabrały prz8Konania, 
ie  Redl został zdradzouy w Wiedniu p>*zez o- 
fleerow rosyjskich, pozostających na żołdzie 
Austryt. ______

M d i Ksaiera Barańska
przeżywszy l i t  75, zmarła w anin B go 
czerwca 1913 r., zaopatrzona świętymi 

Sakramentami.

Wyprowadzenie swłok nastąpi we środę 
11 b. m. i  douu żałoby na probostwie 
Zwieraynieckiem do kościołe klasatornega 
W  W. PP. Norbertanek w Zwierzyńcu o 
godzinie 8 rano, a po odprawieniu nabo­
żeństw!. żałobnego na cmentarz para­

fialny.

W  ciężkim smutna pozostał* rodzina 
zaprasza na pogrzeb Przawiel. Dnohowień- 
stwo, Przyjaciół, Znajomy oh i pobożną 

Pabliczność.

R. i. p.

Gimnazyum realne i szkoła 
elementarna XX. Pijarów

* w Rakowicach.
już się przyjmują zgłoszenia do Konwiktu I do 
szkoły tak internistów, jakoteż dochodzących.

Egzamina wstępne odbędą się między 20— 30 
eierw ca i międuy 1 —  15 września b. r.

Adrep do 1 sierpnia: Kollegium XX, Pijarów 
w Krakowie — poczem w Rakowicach,

Z ken ik i em 
my d ł o  H l i owe

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego^ 
pielętmowania skór; i piękności. Codzień plnna 
z Lznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie.

Br nud.

t a i  M i r s k i
b. i ekundaryusz 

cddz. chirób we- 
wnftrznroL c. k. 
szpitala vilh*lmi- 
ny w Wiedniu i 
aspirant I wiedeń­

skiej uniwert, teektaj kliniki mad. prof. Dra Heerźem, 
oidynuje A'te, Wiese, Hsbu .Rizza".

PoJedjncze nnmery „Głosu Raroda" 
sprzodają ł andłe :

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Ryuek Gł. A — B. 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, W iśma 11.
Kikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Fioryańska 
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Fioryańska. 
Kupcryc M , Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han­

dlowej, róg  ui. Długiej.
Hildowa Am ilia , Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepański: 9.
Tarik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hanusz, Karmelicka 46- 
Blocnowa Borta. Gertrud; 24. 
Dutkiewicz, Zwierayuiec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3 
Korzeniowski Stef., Kobą tai a 6. 
ZborowsLi, Dębniki.
Toroniowa, Hel., Plac Matejki 8. 
Grudniewiez. Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
KsBzycka, róg  Garbarskiej I Łobzo­

wskie).
Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalski, Podgórze, Rynek 4.

Przewodnik krakowski
G r o b y  k r ó l e ws k i e ,  g r  6 b M i c k i e w i c z a  

• k a r b l e e  w katedr*? . t Wawele *»Iedv,ać możne 
w dni powszednie o godrinie 10, w niedziele i iwieti 
o godzinie 11 i pół pnne. południem

M a z e n n t  e t n o i r i h o m e  orwart jest sa<r 
•se - e  czwartki- : ioddele i swięti od godz. 11 do S 
popoł. i zwiedz* je  można sa opłatą 20 naL od oaób 
doroałyol, i < hal od małoletulch. Muzeum miećc 
alę na ul Studa^oMej 1, 7, p»< .m.

W y i t a w a  T o r  a n y ł t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y  ~h pn y  Placu Szc-epcńrkim otwarta oodzien 
nlr od godziny U  do 4.

M u z e u m  L u l ą i ą t  C . r t o r y a k i c k  (riioa PI- 
iarskr) otwar e dla z^ediaęąeyoł we wtorki i piątk 
od godziny 9 do 1 w południa, u Be w ta dua nie 
przn  -drją  ź-zię*a.

ł s r o t j  z a i ł u ^ o n y c *  ‘ w kir/>.cie na Skałoe 
g r ó b  F k a r g i  (w  kościei ui ■■'łotra;, orai Sjkar-  
b l e c  kościoła F. P. Uaryl ogią^iać można w chwilach 
wolnycn od nabożeństwa za zgl iszeiJem eię di zm- 
kryltyl.

»? Progi jm od poniedziałku 9. do środy 11. Czerace 1913. 
. Okolice Reanolu (zdjęcie z noturi], 2. Pozory myły! (kui 

3. niezatarte u spomnienio (drcmai omeryk.), Ł. Straż pożarna i 
burgu (z natury), 5 . 5dy amor staje się dzikim!,,, (ameryk. Luj 

6. P r z y o b ie c a n y  k r a j  (dramat).



Stf. 4 ; głos wargę u* ■ flnhr 10 Czerwca 1913.
Nr. mO

s
Zakład artyst.-kamieniarski i budowl.

Józefa RULSSZT
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i ra prowinęyl. 
Telefon 1359.

Zakład wefaieerafczi'
Sr, 0 HRAMGA

w ZAKOPANEN
j'.wr ty rsly rok Pniiescrzfnie <ile oAO ->»ób 
Urządzenie zakłada i łazienek pi;srw**rneedre 
> <9iiy przystępno. Od 10 Kor. dsletudą « s j i

iś pokój jednocsobo*-:' 5 a-.nya.irir^ł

W KrakawSg, »M->* Kangnieza L  18-
JEDYNA W  KRAJU

¥ F Ł l  \ m  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego W urm a

SANDAŁY
hygieniczne, obuwie letnie. 

Pantofle do kąpieli
Buciki tennisowre. 

Pasty i Aprefury,
do odświeżania bucików, 

P O L K C A J Ą  N A J T A N I E J :

REIM i Ska,
KRAKÓW, Rynek 37.

Biuro podr óży Ośutecim
PoJenstsiy gorąco w szystkie, którzy mają zamiar jechać 
do R e e r ib i  lub 8fgiaad& aby udali się z pełnera zau­

faniem fylbo wprost do
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,

W ó r  ii tiie m<- ś^ńy.-yt-h iiSf z a t ', - * .  tni n aganiaczy.

Polka Hezeiwi
z muzyką, znająca się doskonale na kuchni, 

szyciu, pcszokuje posady.

Kraków, poste restante „Posada".
779 1 1

Za 6 kor.
beczułka 6 kg. brutto znakomitej 3RYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
siiład serów Braci Roluickich, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą­

danie darmo i o płatnie. 366 60-28

Nowy dom murowany
w Niepołomicach

w pobliża kościoła i rynku, w śliczuem po- 
łożeuin z oparkanionym ogrodem, 4 pokuj-, 
Kuchnia, przedpokój, weranda, dwie ko­
mórki mur. wt ne, piwnica do sprze lania 
z powodu wyjazdu. Cena lO.COO kor. długu 
w tem 2.000 kor. Wiadomość w Administr. 
„Głosu Narodu“. 768 3 2

Tjlko 6 doi od M  do. 10. do poniedziałku do. 16. czerwca I

BSACi

TREIBES»»f
w  Krakowie 

R a k  ś w i e c k a  i .  ~i
(don: własny) Telefon iSu 
Podejmuje się wykonywa 
nia wszelkich ■fotvf‘f «'? *  
kres ten wctK-dzsłcyvb, 
a wszczególuosci G liJSO  
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowiacy'. Po 
leca wielki wybór gotowych porńnfK-' " 

z oissltrwca marmuru i grankn

następstwo i skład

„WICKA"
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

poHieda firma

W. H A L S K I
handel żelazny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22

„CflCflO
holenderskie

n a jle p s z e j ja k o ś c i  
 po n a jta ń s z e j c e n ie

poleca

W. Olszowski
=  =  K R A K Ó W

Rządowo uprawniona

Mały Rynek róg Szpitalnej.

Na placu za III. nowym mostem w Podgórzu
stacya tranwaju, wóz Salwator III Most

Wielki Cjrk UB0L1 KLODSIfEGO
-  n a j w i ę k s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  t e g o  r o d z a j u  -

150 osób Galowe 200 zwierząt z wszystkich
pierwszorzędni artyści, przedstawienie krajów I części świata. 

We wtorek dnia 10. ozerwoa o godzinie 8V4 wieczór.

2 -
We ś r o d ę  d n ia  II c z e r w c a  ( fK

ielkie przedstawienia Jt
o godz. 4 popoł. i o 8 - l t  w ieczór.

CENY MIEJSC: Loża dla 6 osób 24-— K, miejsce numerowane 3-— K, I miejsce 
2-— K, II miejsce 1-50 K, Iii miejsce r — K, galerya 60 hal. — Dzieci płacą 
w dnie powsz ednie na popołudniowe przedstawienia na wszystkie mieisca tylko 

połowę ceny, wieczór i w niedzielę pełne ceny.

Sprzedaż biletów przy kasie oyrkowej od godziny 9 rano aż do godz. 6 wiecięor 
lub w trafice Rosenbluma ul. Grodzka 40. Nr telefonu 2042/YI przez cały dzień.

Po p rz e d sta w ie n iu  o c z e k u ję  w o z y  tra m w a jo w e I

Spólnika
z kapitałem 60(0 koron poszukuje się do 
interesu dobrze rentującego i prowadzonego 

na wyższą skalę. (85
Wiadomość DomEsportowy obrazów Fr.Sem- 
brata. Rynek Kleparski L. 16 w Krakowie 

od godz. 10—12 i 4—6 po poł.

Z b ió r  
marek pocztowych
lub pojedyncze stare, niezwyczajne marki 
pocztowe chcę kupić, płacąc dobrą cenę. 
Proszę zawiadomić (toż z okolicy) lub od­
wiedzić od 4- 6 po pnt. K a i .  M alinow­
ski, ul. Fioryańska, Hotel Polski. 752 6 5

Urządzeni* elektrycznego
o św ie t le n ia

dla kilkunastu pokoi, girandewa, aufzugi, 
lampy biurowe i do łóżka do sprzedania 
zaraz i tanio. Wiadomość u p. E. Bórka, 

Gołębia L. 2. 753 3 2

MLECZARNIA
w  W ę g ie rc e  p . P ru ch n ik  
w y s y ła  m a s ło  d e s e r o w e  
co  dzień  ś w ie ż e . 76132

Fabryka wód miner, szfucz. i sp e c  leczniczych
^ poA tirmą

R .  R -  t c a  i  C h n m r s h i
to Rrakonle, £ib Gertrudy I. 4 .

| wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. LekarsWeg: krak. polecone 
| przez toż Towarzystwo

W e d y  m i n e r a l n e  s i t n c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshtłblerskłej, Seltersklej, Vichy, Homburg .Kiasingen,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz | 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryaeh. — Cenniki na żądanie darmo

i kapelusze słomkowe 00 50 hal.

i  3

polecają

azary
krajowe

L w ó w , Akademicka 14. K ra k ó w , Szewska 22.

WODOCIĄGI
wykonuje pierwszorzędny katolicki fconcesyo- 
nowany zakład instalacyjny Jana Tokara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 11

Poiyczkl
na 4 — 6 procent od -200 koron wzwyż 
2 poręczy,'ielaml lub be?., w 4-ro korono­
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
ojobom każdego stanu. Filip Feld. Bank 
i biuro giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakóczi ut 
71. Objaśnienia gratis i franco. 695 8 6

W ie lk i w yb ó r
I 

1
poleca 640 20 6

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Fioryańska L. 36 
Ceny um ia rkow ane .

G. k. Dyrekcya kelei państwowych w Krakowie.
100
88 V1918

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

M E B L E
2 garnitury mebli dobrych, szafy na książki 
mahoniowe jedna 31/, metr szeroka, sroły 
różne, stołki, lustra z konzolami i bez, sdr-. 
wantka, kredens większy, szafa z lustrem, 
nocne szafki, kasy ogniotrwałe maszyny dc 
szycia i krawieckie, obrazy olejne i dekora­
cyjne, komoCa dobra 1 różne przedmioty 
zpowodu zwinięcia handlu zupełnie wysprze- 

dąje tanio, wszystko użyu ane lecz dobre. 
Kraków, ul. Gołębi ■ 1. 10. skle-> chrześci­

jański. 735 10 6

Masło
św ic ie  kuchenne f deserow e w ysy ła  
M le c z a rn ia  J a n a  K ę d z io ­

r a  w  B o rz ę c in ie . 5750

7. klasy, wzorowego prowadzenia się. spe- 
cyalist i w językach klasycznych, przyjmie 
chętnie wśród w&kacyi iekcyę z której kol- 
wiek klasy. Bliższe wiadomości w iomn 

p. J. W . Wawry w Jaśle. 770 0

12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Strvja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kcpyi zyniec, Grzymałowa.

1250 w nocy p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Pcłączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr, 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia Co Wars. iwy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. < Job. Nr. 31 do Oświęcimia pi.se- 
Podgórze-Haszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez
Trzebinię. *

B-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzęp, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 rano p. posp. Nr, 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wroołar. ia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Ni. 15 do Podwołoczysk. 
Połączei ia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezla, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*?6 rano, p. osob. Nr. 62U do Ko-myizowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 (od lb V. do 

30 IX  wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Fodnajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynieo, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, sambora, Stryja przez Pod ;órze- 
płaszow. Połączenia: dc W adowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wlo, Wrooławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
W  arezawy.

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki, 
Połączenia: do Żywce, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Ickan. Połą. zenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyczynieo, Zbaraża.

I ‘l6 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę. 
cimia pr.ez Podgórze-Płaozów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę,

1-30 po pal., p. mie8z., Nr. 481 do Wieliczki 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Koćmy 

rzowa i Mogiły.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do 
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini, 
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Poj 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-18 po poi., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączeniu: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sąoza. (Orłowa od 16 VI. do 30 IX).

3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła

6 00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina,

6'56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliozki.
7 44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7-65 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezo- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

S-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy). Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podbajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymałowa, Ki' 
jowa, Odessy.

1016 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.65 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż,I 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory-| 
sławla, Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec] 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojauo 
wa, Stryja, iamoora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia .Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

3 3f w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą' 
czenia: od Stojanowa, Podbajec, Chyrowa, 
Sambora. Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V  
do 80 IX.), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6-65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-

”za przez Suchę. Połaczeuia: i  Gorlic, Ot 
łewa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pola­
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogn min.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Knnstancyę,| 
Bukaresztu, Zaleszczyk Delatyna, Podba­
jec, Nowego Zagórza CLyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Cświęcimia.
7-20 rancj p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
735 „ „ „ Nr. 6212 z Koomyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 % Oświęcimia prze? 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kom ice.

S-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30| 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z No reere 
Sącza, Jasła, Stróż.

8*40 rano, p posp. Nr. 2u.. (od 15 V. do| 
30 IX. : rl.) j Karlsbadu. Połączenia z Pra 
gi, Ołomuńca.

[8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołnczysk. Po­
łączenia zKij iwa, Odessy, Gzymałewa, Iwa- 
nia Pustego,Husiatyna, Czortkowa,Zbaraża, 
Brud )W. Ickai Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąo/a 

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyja, 
Bielska, Wrocławia, Berline, Gliwic, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z •Wieliczki. 
11*55 rano, p. osob. jji. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 { .  noł., p. osob. Nr. H4 (od i VI. do 

3( iX, co niedzielę, czwartki i 3więia) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego SącziL, 
Szczucina.

1*24 p. poł., p. oeób. Nr. ;4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So-

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowio i Bielska przez Kalwaryę.

2'20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskie), Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

1-35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p poł., p osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenhnrga),

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczuoina

614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliozki.
!*Ł5 wieczór p. osob, Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6-53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: t  Ławocznego, Borysławia, Tnsta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

'-10 wieczór, p. osob, Nr. 6216z Kocmyrzowa. 
|7 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Beriina, Wrocławia, Bielska.

6'23 wierz., p. po^p. Nr. J02 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Ranki.

[8 50 wiece., p. osob Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święte) od Trzebini.

9-i0 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Poawołoozysk, 
Połączenia :od Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy-

Współpracownioy do umysłow,ej pracy, panie 
i panowie, każdego stanu wszędzie poszu­
kiwani. — Żadna sprzedaż, żadna loterya, 
tylko uczoiwa umysłowa praca w domu 

Zapytauia załatwia bezpłatnie i franko:

Treuhand-Syndikat „GLUCKAUF , 
Paris IX. ?45 e 6

(Uważać na porto zagraniczne 1)

Truskawiec
W lila „Szarotka" 
pokoje obszerne 
kowane.

olisko dworca i łazienek 
isłoneczne. Ceny umiar- 

74'. 3 S

L. 1177.

czenia z HarnDora, oiryja, utiyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasia, Rozwadowa, N*dbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No- 
r  ego Sącs a, Stróż, Jasia, Szczucina.

2-05 p. poł., p. osob. Nr 44 z Nowego Są - 
czł Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30

PREZYCYUM
SRJIJflWEGD TOWiRZf STWi RTBACEIEGO
ina zaszczyt zaprosić najuprzejmiej Szanow­

nych P. T. Członków na

Q0R0QZNĘ

Krajowego Towarzystwa rybackiego które 
odbędzie się w dniu 14. ozerwoa (sobota) b.r. 
o godzinie 3-ciej po południu w Krakowie 
w wielkiej sali o. k. Towarzystwa rolniczego, 

przy placu Szczepańskim L. 8. II. p.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie protoaołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
za rok 1912.

3. Sprawozdan'e kasowe za rok 1912.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
5. Zmiana §. 9. lit. d. statutu Kr, Tow. ry­

backiego.
6. Wybór Prezesa 1. W iceprezesa i 1. członka  

Wydziału.
7. Mianowanie Członków honorowych.
S. Odczyt Dr. H. Wielowieyskiego „Nawoże­

nie stawów na podstewie najnowszymi 
doświadczeń w Kocmaoiu, w Trzeboniu 
i Strassbnrgu.“

Uwaga. Ponieważ zapowiedziane na dzień 
58. mija b. r  i ogłoszone w „Okólniku ry­
backim" nr. 5. Walne zgromadzenie z po- 

, ,  - r , rnśkiei I wodu braku Btatutem pnewldziauogc kom-ss*rł» s it! 10
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróż, Szczuoina.

9-45 whuzór. p. osob. Nr.̂  id z Wiednia.
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

1024 wiei-zór. p, osob. Nr. 24 z Rzęzowa 
Połączenia: od Jasł«, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowega Sącza, Stróż, Nowog,, 
Zagórza, Szczucie s, Wieliczki.

11-05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połąozenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i SYadowio przez Kalwaryę. 

i 1*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, O p « . f  
Wrocławia I Berlina przez Trzebiuię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

Odbędzie się ponowne wdnm wyżej podą- 
nem w myśl pąragrafu 1 i. statutu bez 

względu na ilośś P. T, Członków.
Sekretarz: Prezes:

Af, Różański. P ro f Dr. Julian Nowak.

Roboty murarskie
wszelkiego rodzaju, wykonuję na miejscu 

lub na prowincyę, po oenaoh nisaich.

MICHAŁ PUCIŃSKI
konoesyofioiftj. m ajster murarski..
K r a k ó w ,  K o ś c i u s z k i  S r .  2.

Na pamiątkę I. Komunii Iw.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI =  

  P O L E C A : ------^ ------ Kazimierz ^Magazyn tiewocyonaiow

K rakó w , p l.M a r y a c k i  8 1
Obrazy oprawne na raty.

"skiAiegj Spółk* kwnandjtoveJ wbtśeieigli ,CHmv Wydawca I odnowi«d*I*dny m lrkttr Im ¥«tyaall, Drakarnif 8GIq*u Wirod"* w ^mhowio, t*i, św Tomraw L. 35, poć urzędem J, k. Dcpti&eJciogo,


